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fSrrawj itikie. — Rnjaśnienie przedlitaw sL lej 
sytnaeji parlamentarnej. — Sprawa ugody z k o le ją  
Północną. P o c z to w e  kasy oszoz jd n  Joi. —  Oej- 
train* przeiEi. komisja dla liank* przemysłowej — 
Z konferencji lisknpiej. — Włochy a A-strja; rfo- 
filiwa korespondencja PejUr Lloyda. — z  ugln).

Ksiądz kanonik Jakób bzwedzicki, prezes 
ruskiegocentralnego komitetu przed wyborcze
go,, złożył równoc*eśaie godność przewodniczą
cego R s iy  russkiej.

*
* *

Rusktj óyon, organ urzędowy ruskiego kon 
syjiorta  metropolitalnego we Lw ow ie zaczął 
drąkować szereg artykułów, w których poleiai- 
*hjo tak z szerzony w łonie duchowieństwa ru
skiego propagandą szyzuutycką zu pośrednie 
rwem dzienników moskalofilskich, jak niemniej 
udarta i na ton obojętności wobec katolicyzmu, 
i« i i  modę zaczął wchodzić za wpływem mo- 
skalohlów i w prasie młodo-mskiej. Korespon- 

'nt lwowski Nowej Pre4«y , który z Narodnogo 
domu otrzymnje informacje o sprawach ruskich, 
telegrafował, iakoby świeccy członkowie ruskie
go komitetu dla obchodu św Metodego zamie
rzali z tego powodu urządzić demonstrację 
przeciwko ks. metropolicie Sylwestrowi Sembra- 
toariczofc przez zbiorowe wystąpienie z owego 
komitetu. Moskalofile u iy li tu naiwnego pana 
JOileoa, ażeby rozpuszczając z .  jego nośred-ic- 
Łwfm Podobną w  rfwtet,
projektowany o " z ó i  ramki Ł _  j«eJ<5 £w Mśta- 
dego, który jest Lm wolą w »k«.

DUo zaprzecza jednak k «tegoi/c*n łe  W 
wczorajszym nnmerib temu doniesieniu kere 
s, ndenta Neu? freit Pręt™.

z* *
Stara Prea*e umieszcza artykuł wstępny. 

Poświecony agitacjom politycznym w Ołalicji 
wschodniej ze stroi/y spółki, z ło ż t .« z Naumo- 
w icia  PłoosczaiiSkiego, Adolfa Doonańs lejjo, 
Aksakowa, Fadjejewa i t. p- k-zs chodząc d iie- 
je najnowszych działań tyci agentów szyzmy i 
mobkitasrszczyzpy w naszym kraj-, 15.Clję*iy,awa'

S* swoje następującem iw rotem : ,,Niecażeż pan 
aumowicz, jeżeli to dogadza jego ambicji. pr°- 

wadzi dniej interesa moskiewskich paiio. twistów, 
niecn ma w ten dopomaga pan Pioszczanski, 
który przecież razem z nim dał sie stowac 
irzez Muskali podczas znanej ich wędrówki p ) 

caracie , to jednak lud rusks z pewnością nie 
pozbędzie się swej taroiow ości i swej w.ary 
dlu togo po prostu, że się tego zachciewa spad- 
kobiercom duchowym Su wory na i Fadejewa, 
albo że tam jakiś proloszcz wiejrki pokłócił 
się z swoimi przełożonymi i tu subwencje i z 
ambicji odgrywa rolę proroka. “

Wczoraj odjechał ks. Pełosz w Lowarzr- 
stwie ks. kanonika Bieleckiego do Wiednia dla

odbycu  procęcu kanonicznego w nanoj »tUi*e, i 
w piątek dnia 27go b. m., jak dobosią dzien 
niki ruskie, mają złoayć obaj nomin*ci prawen 
wymagene ..rayrzeczocio w ręce cesarz».

*+ *

Wszystkie L -uby prawicy pruedlitawskie) 
Izby posłuw miały josucze wczoraj odbyć po
siedzenia, częścią dla daiszogo cńęU  obiad w 
sprawie kolei ^ółnotnej, częścią taś dla o b n d  
n»d resztą ważniejszych prtedłoseń. Załatwię 
nie sprawy kolei Północcąj iest niez.woane -  
przyczem z powinności wskazujemy na tele 
Prram Ceasu, w edług którego nnaipx«wdopodo- 
bkiej przyjdzie do bkutk* «g Vda i  koleją P ół
nocną może jeszcze korzystniejsza dla państwa, 
,iż proponuje podkomitet łą lę jo w y . • O ile jnż 

az ś osądzić można, najprawdopodobniej prócz 
tej spi v, j ,  tudzież budżotu i nstawy dynami
towej >ui żadnt: inna sprawa uie będzie za ła 
twioną przez Radę państwa.

R ozpraw , budżetowa w Izbie posłów za
cznie się zapewne jnż jntro, i przerwaną bę 
dzie dla załatwienia ugody z koleją Północną, 
aby jeszcze Izba panów miała czas nią się z , -  
jąć Rząd nalega, aby obie Izby równocześnie 
skończyły swoje prace i zaraz potem mogło się 
odbyć uroczyste zamknięcie sesji i ąądeucii 
mową tronową, taLr iżby na tę nroazyntość nie 
było potrzeba osobno zw ołt^ ac Iroy  posłów.
0  przedłużę .iu sesji poza W i«lkauo« mowy jnż 
podobno niema absolutnie; zamknięcie oastąpil 
24. „  najdalej 31. marca

Sprawa regulacji rzek galicyjskich przepa
dła na ten raz.

Takie jest obecnie położenie —  wyja
śnione.

_  * *
Komisja kolejowa poczęła swoje obrady 

nad elaboratem podkomitetu co do ngody z ko 
j lu* w poniedziałek, pomimo że

odnośna achwara Koła polskiego nie była sta
nowczą, a .k luby c ie ś li  i liechtensteinowski w 
niedzielę jeszcz, nie były skończyły obrad swo
ich nad tym przedmiotem, co jednak nie prze
szkadza komisji w prowadzenia ogólnej rozpra
wy. Z  poniedziałkowej dyskusji komisyjnej n ie 
ma nic ważnego <lo donieoienia; dyskusja m uła  
się toczyć dalej wczoraj Poprawki będą wno
szone w dyskusji szczegółowej — ale i te nie 
zmienią głów ujeb  dla rządu i kolei Północnej 
punktów elaboratu podzomitetowego, choci&i 
wzmuhkowany telegram Czat u jakieś jeozcze 
złote góry obiecuj o.

Klub Kohenwarta tylko pół godz. obradował
1 głosami wszystkiemi przeciw jednemu przyjął w 
zat-dztf e la b ca t  podkomitetowy Nadto Koi en 
W-ąrc. osobiście się znotił w tej sprawie z Rie-

nu W  t> iiia  czeskim ir , B fosor zagajając 
oów i.dczyl, £a elaborat s i t  ziszcza 

wszystkich jego ty c i  e n , ie  jednak podi amitei 
starair się zdobyć wszystko, co tylko m- żna 
było zdobyć w d tych okoliozauściacu, a zwła
szcza wobec opinii prezydenta najwyższego ery 
bum tu. Kończąc wezwał dr. Riegor, aby klub 
niezawiśle i otwarcie objawił swoje zdanie, po
nieważ rządowi zaieży na poznaniu usposobienia 
klubów pr» wicy. Staroczesi a zwłaszcza dr Me- 
't ii z Morawy wystąpili w obronie elaboratn pod
komitetu, tylko młodoczesi żądali upaństwieuia. 
Juk zapadnie ostateczna uchwała Llubn cze 
skiego, niema tedy wątpi.wości, a młodocr,escy 
posłowie nchylą się od głosowanfa w Izbie, co 
też nczynią oponenci z reszty klnbów praw uy, 
klubn Goroniniego i lewicy.

Ho gię działo w niedzielę w klnbie liech- 
tenst«;nowbkim, niewiadomo zapewne. Wedłng 
Fatetumdu, k tó ij powinien wiedzieć najlepiej, 
jedni mówcy wuoaili, aby sprawę kolei Półno
cnej zął&twiła lopiero przyszła nowa lzóa, ale 
odzwywał oię i silny prąd za npanstwieniem. 
W edłng innych źródeł zaś, nie objawiła się za
sadnicza opozycja przeciw elaboiztowi, i tylko 
u thw i1 no, przed powzięciem ucbwsły kiabc- 
w ,i zażądać wyjaśnień od sprawozdawcy, dr. 
Bilińskieg*. Ale jak powiedzieliśmy powyżej, 
sprawę kolei Północnej można uważać jnż zi 
załatwioną

Pocztowa kasa oszczędności jut pJ ttfk krót- 
kiem trwaaiu oddaje rządowi jfrzedlitawskiemu 
znaczną pnysłagę. Z  końcem zeazłogo roku 
miaio państwo od niej sumę przcszL 14 milio
nów na tani procent. Rząd przeto zamierać -ssę 
pocztową —  .ze  względu n* doniosłe znaczenie 
tej instytucji* — zamienić na ogólaą państwo
wą zasę oszczędności Czemu by jcdn cl zbie
rane w Galicji funausze tej kasy r ia ly  siużyć 
tylko ogólnym celom państwowym, iie rozu
miemy.

Komisja centralna ala nauki pezemysłowoj 
iwbłzną została do Wiedniu na 9 marca.

Z  wiedeńskiej konferencji biskupów many 
następujące doniesienia c ł  urzędowe z dnia. 23.
b. m .:

nNad ustawą ky«gi*«k ią  dłngicn lozpraw
nie było. Podniesiono tyiko, żt episkopat prz:d- 
litąweki już przed widać>niem projektu rząd- 
wego wyłuszczył rządowi swoje życzenia i za
patrywania. A  gdy projskt komisji k o ig “ iaInj' 
Jzby posłów w głównyim pnnktzcb ”.wy®  “1" 
czeniom ze dość uczynił, w i ę c  konferencja ■ 
pia nie ma przyczyny do występywama przeciw 
ustawie kongrnaincj. 1 o Yszem kouierencja zga
dza się nietylko aa samą ustaW< a le i na wnio
sek rządowy, aby nstawa nie odiazu, ale do 
tizbch lat przeprowadzoną została, n*u*no bo 
w.em powszechnie, że należy przjjąć ten spo
sób załatwienia sprawy kongiualnej, który ma 
największą pewność ryeftłego przeprowadzenia.

Co do stanowiska, epieaopatu wobec fandh 
ozu religijnego, czyli rac»ej iandusaów religij
nych, zdani» były dość podzielone, i dotycząc, 
rozprawa najwięcej cz&an zajęła. Mianowicie hi 
skupi z owych krisów, tiórych  fundusz religij
ny jest czynnym, t. j. poi,rzeby kościoła katoli
ckiego w zupełności bei subwencji państwowej 
pokrywa, wykazywali energicznie, że ogólnego 
funduszu religijnego nie ua, alo że każdy kraj 
koronny posiądź fundnsz swój osobny, który, 
jako będący pochodzonia kościelnego, przez ko 
ściół też wyłącznie administrowany byt powi
nien. Nie jest też właaciwem, aby nadwyżki ~o 
cno Iow funanszn religijnego jedućgo kiaja ko 
ronnego obracane b y ł. n i  potrzeby drugiego 
kraju

Z drngiCj' strony uie M przeczano racji. rej 
zaoadzie, ty ito  wskazywana, ie  ze względów 
oportunistycznych nie ia ltży  ściśle przy niej 
obstawać, albowiem w pneważnej części kra
jów Loronnycn są f^ du u ze religijne bierąemi, i 
państwo dawało znaczna subwencje, które do 
wielkiej sumy dosiły . Ę 1 razi3 powrotu fundu
szów religijnych pod ząąkąd kościóła, musiano- 
by naturalnie nazowo bi gulow ć stosunek ko
ścioła do państwa co do pokrywania potrzeb 
kościoła. ;

Rosbisrano też jesacae wiele innycn okoli- 
cznośoi, będącyrh w bezpośrednim zw.ązka z tą 
spr.wą, ale oetŁteezaie zgodzono się na to, aby 
w Izb ic panów orzy rozprawach nad iisUjw, 
kouscnalną episkopat przedlitawszi złożył de
klarację, zastrzegającą prawa kościoła do fnn- 
m szow  relig ijn ych .'

Pomimo, że Mancini zapewniał, i i  Włochy 
zawierając traktat z Anglią co do w0pólnej ak
cji w  Afryce, mianowicie na wyorzeżn Czerwo
nego murza, zastrzegły się, że traktat ten nie 
nadweręży w niczem dobrych stosunków ze 
sp< zymierzoneini sobie dawniej Niemcami i Au ■ 
strją — stosunki te mocno nię oziębiły. Byio 
to rzeczą naturalną co do Niemiec, rywalizują 
cycu obecnie z Anglią w  polityce kolon»aIuej, 
»- musiało wpłynąć i u» Aastrję, któ j  idzie z 
Niemnami ręka w rękę. W skat k tego zaczęły 
się poj&wmć w inspirowanych dziennikach a i-  
stro węgiei-skich, a mięczy innemi w Peat* 
Lloydmlr. artykuły, krytykujące włoską politykę 
kolonia/na, co wywołało zaniepokojenie w rzą 
Izie włoskim. Pester Lloyd w wieczornum wy
dania z poniedziałku wypiera się. jakoby kaj 
Jow a ł „n iepriyużneM względem W łoch stano
wisko, zaręcza, że naród węgierski jeżeli idzie 
o wolność i postęp, zawsze sympatyruje z Wło 
CLami, z któremi złączony iest tradycją walk

o wolność, zastrzega sooie jednak zupełną sw o
bodę oceniania polityki włoskiej i u patryw a
nia się na nią bez zaoarwionych optymizmem 
okularów. Artykuł ten stanowi wstęp do Kore
spondencji z Rzymu — od jniezw ytłego kore
spondenta" (c z y ta j: komunikat póluriijdowyj — 
korespondencji bardzo złośliwej z którą wsięp 
Pestes Lloyda me bardzo jakoś licuje. Korę 
sponiencja, w każdym razie zajmująca, brzmi: 
„Po za Włochami, a nawet we Włoszech panuje 
. j i  wienie że wczystkie oświadczenia gs binetu 
co do polityki afrykańskiej m .ją modną barwę 
codeur cia^eant (kolor m aniący cię).

Dzisia, wsiada pan Manclu5 na wysokiego 
konia przym iena i ręka w rękę z Albionem 
wyzywa stulecia w szranki, nr z u rn  organ je 
go rozpływa się w rjpew n.eauch o najwyższym 
poważania dla mocaistw środkowej hlaropy; 
dzisiaj obsypuje pełnomocnik.* tar<wL*ego naj 
baraniej wyszuaanemi grribczncściami i przysię
ga, że wyprawa do Atsahn ma na *^lu tylL j 
Guhronę włoskiego handlu a uazajbirz je Jen 
z najserdeczniejszych p. Manciniego arwi sobie 
z niemocy Tm cji i .bierze ją na kawał" pyta
jąc, czy z kursom rezty 17*35 i nerą która 
w czyści sprzedaną została a w części strnpie- 
szałn może stanąć Włochom w drodze. Ta wie 
lostronność (powiedzmy dla enfemii) p. Manci 
niego została dobrze ocenioną także w tutej
szych kolach dyplom atycznych, a obcy ropre 
centanui podają dalej udzielone im wiadomo
ści tylko „cnm benencio inTentarii". W  danym 
razie jednak p. Mancini jeat desyć niowiuuym 
tej roli Poloninsza, gra on ja nie dlatego, że 
się jej wyuczył, ale ponieważ płyni* mu ona 
x serca.

2j ręką na sorci mnsiałby się przyznać/ ie  
właściwie nie wie, dokąd dąży. On i jego ko
ledzy znają ogólny cel polityki: łow ić ryby w 
mętnej wodzie. Anglia jest w kłopotach, Fran
cja zupełnie zaangażowana w Azji, Turcja jest 
zapełnia bozsiluą, s Egipt nie istnieje. Czyż 
może znaleźć się piękniejsza sposobność do p o 
zyskania jakiego kawałka ziemi nt wyorz»źr 
a fryk ań sk im ? Pisaą; Massanah i Beilnl, a wy
mawia s ię : Tri polis. W iochy idą za swemi h.- 
storycznemi wspomnieniami, sk ou  c^ica zagar
nąć częse handlu lew antyńsłiegu Ozyz to nie 
W^necjauie, Genueńczycy, P iza ń oy cy  pierwsi 
zakładali fartorje n. wyb zezaca Małej Azji, 
czy tu nie uni stworzyli drogę iewaa- 
tyńską i dzibrzyli ją tok dłngc ? Czyż Włociry 
c irocznie me nmszą , utrzeć, ja t tysiące pod
danych wfOBKich ndąją się do południowe; Ame
ryki, aby tam swoją trzeźwością, zręcznos:ią i 
pilnością przyczyniać się do rozwoju republiki 
La P lata? A zresztą jaki interes może mieć w 
tem Euroy*, aby w Tripolis rządził basza., który 
tylko o syie wykony u u zwierzchnictwo turec
kie, że chce się jąk najrychlej wzbogacić ?

Dosyć zatem jest powo iów, aby nie mieć 
ąntypatji do włoskiej polityki kolonialnej". 
f j l . o  byle sposób, w jaki ta polityka Jbst pro
wadzona , byr loj^nlejszy ! Ąłe te WjzystKie 
sztuczki i podstępy, Ib zm.any i arwy mxez 
jedną noc, te przeskoki od cichego itradania 
się do biatalności, wszystko u  j est od tr icS  
jąćh, godnr »  oskiego krkiku. ale uie p ie ra lw  
rzędnego mocarstwa Na pochwałę 
Der retisa potwierdzieć trzoba |e w toml 
j .* ó  o d , , . . , ,  & -  Łt L  prtŁ  
stępowania Ale p Mancini 
w t g g A i *  - £ »  i .  l o
te-az mam priyjać zarzut że p ,(Łiyi^  
doniosłości oświadczeń gabinetu f f i i S s k S t S  co 
znown chce zwalić ca  Niu-e -
nie podopu si, już taka mai'u8tkowa“ grT dyplo 
uatycznemi sztnezkam starej d k d Ł *  L n .d t o  
wiele sądzą om o swojej pot, iz^ f bT £  
się do takich Zabawek. ^ zapaiuli

Z tego uaż lub podobnego powodu źle mó
wią o technicznej strome wyprawy d.; Afryni 
Po cóż było dzielić wypraw ? na trry częśn 
skoro bardto dobiwe mógł* była wypłyń*, od 
razn? Tych 3.200 ludzi w t-zech dawcacl na 
robiło więcej hałasu, niż gdyby dwa razy tył* 
wysłano od razn. Po co odcinać pndlowa u:zy 
po gawrłeezku, kiedy to można zrobić jednym 
zamachem? Korpus ekspedycyjny takżr. <r ten 
sposób zformuwano, że z różnych załóg ca
łego półwyspu wysyłano po kompanii, a na-

wot pintonie; na miejscu w skutek togo znajdą
się 'ołnierze, htórsy nigdy przedtem nie tws 
ruyn taKtycznuj jeanostki. Chciano w ten spo- 
oób nie dać powodu do zazdrości żołnierzom,, 
którzy spodziewają się ordrrow w Afryce, ale 
też mobilizacja poszłi. bardzo ciężko. Przytem 
uźytc przewozu orrętów Towarzystwa „F loriodo 
i R ubattino", podczu- gdy mają okręty, stojące 
bezczynnie" lud. itd

Korespondencja powyższa każe przypuszczać, 
ze stosunki z Włochami są więcej ulż oziębio
ne, albo też, że stanowisko Mauciniego jeot sil
nie zachwiane.

W ysiane zesałegc tygodnia z Doudynu 
wojska nie udadzą oię do 3uaz:.m, tyluo do 
Kairu Znany ^pgielski koresponient Archibald 
F oibzs w/LŹzuje w dn^znikacn Ze JUinowioka 
fachowo wojskowego niedorzeczność i nidbezpie- 
»ieństw o całuj, tampami Womeleya. Szczegól
nie zarzuca on Wouseleyowi, żr caio wojsko 
swoje rozarobnił na maleńkie oddziały. Arabo
wie teraz lepszych mają wodzów, tc też może 
być bardzo źle z Wo^eleyum wraz z jogo całą 
sztuką wojenną W  porlan-ncie została roz la 
na księga błękitna, zawierająca depesze Gorao- 
ni Napomi lał on Wolseleyu, aby nie roadme- 
lał swego wojska, nieprzyjaciel bowiem jest 
siluy i ma bardzo dobrych szpiegów 1 wie 
wszystko co robią Anglicy. Mahdi przejął li
sty króla Abissypii i klucz do pisma szyfrowa
nego Bariere’ a. Zaginęły U k io  pamiętnizi Ste
warta, prowadzone od masca do wrzejm*. Gor
don prosił Wolseieya, aby pr»ybył jaz  i -jry - 
chlbj, i robił ostre wyrzuty B..ringowi że od
wlekł wyprawę. Slatin 3 ey  ma być jeńcem 
Mahdiego. Wszystkie pism* konserwatywne, 
juk i liberalne żądrją zm uny gabiuetu

Markiz o f Lorne, zięć królowej, w Pałl- 
jnałl Oazeitc w jstąp ił sta&owehi. przeciw pla_o- 
wi muozerowania na Chartum, które według.je- 
go  zdania nie ma żadnej wartości a ti f l t  L g i ■ 
p\n uni alr ż nglii. Co 4o Egiptu, to interewm 
Anglii jest tylko zabezpieezo*ae drogi me ekicj 
do lndyj, dużego też dosy<! będzie jeżeli się 
przeszkodzi Muiidiema wtargnąć do Ef j m . 
Anglia ma dosyć nieprzyjaciół, którzy tylko 
czekają, aby jej cios Zadać, dlatego też nie po
winna się dalej ewanturować.

E g r e c p e n d e n c ) *  „ G a z .  N m -u

W arszaw a d. 16. lutego.
(Spóżmoae)

Odczyty Brandesa, występy pożegnalne Mo- 
diabjewskiej, bal na szpital dziecinny, bal stu
dencki, występ nowej gwiazdy operowej pana 
Almy, wszystko to w ciągu tediwgy tygodnia 
jak pow ódi spadło on nasze głow y i —■ kiesze
nie ; szczęSeleuL, że popieleć, a t  nim i wielki 
post stoją jnż za progiem, i kładąc swe ręce na 
klamce, niebawem zjawią się między nami z śle
dziem, pieczonemi kartonami i popiołem 1

Wspomniałem wyżej p Almę —  otó» w d. 
12. hm, ten młody artyeta-śpiewuk, a wasz ao- 
b iy znajomy, na scenie W ielkiego teatru jako 
Alfred w wiecznie umierającej „ f io le c ie "  prze
szedł przed publicznością nazzą próbę ogniową, 
i —  z honorem z niej wyszedł. Pan Alm* nie 
jest gw.azdą bynajmniej, jedt&w jest „prryzw o- 
cym" śpiewakiem, i dlatego śpiewa jego z ca

łą przyjemnością s*achać można aa jak i po
gawędki p. E/andesa. który aż trzema prelek
cjami na* o Ude rzył Sala pi eiekuyjna m m w  dr 
raisoti była  u> każdym z odczytów p Brandear, 
zapełnioną licznymi słuchaczami, którzy chociaż 
w większej części nie rozumieli mowy ja tą  pre
legent przemawiał (po francuska), jcdnai dla 
samego szykn hnczuemi oklaakami go obdarzali.

A le bo też p. Brandem bezwarunkowo za
służył tiobia na te uklaski i ua owację, jaką mu 
wyhiaue gronr. literatów w dnia 12. b. a  wy- 
prawjł° ,  podejmując znakomitego krytyk* Juń- 

6w° Z * ™ * *  uc>rA w salach Loteln Polsl ie- 
Rydózef Kościelski, dzielny obywatel i bie- 

g y nugwista, wśród hucznych oklaskow prze
m ówił pierwszy do gośóia, a prc«m ówił w kia-

R o m a n
syn  Sem enów .

N ow ela  z życia  huculskiego,
przez

j n l j u i s a  T n r e s >  l i k i  e g o .

(Ciąg dalszy.)

On idzie coraz dalej wzdłu. doliny izeki 
Rćm . jakaś siła niewstrzymana prze go 
-az dalei Oni chciałby uciec od samego 
b iel

toniuie. J “ *'■ J ' os“  ' “ ‘‘ J ;

! Ą  « o k  w m a  '  ^  _  .  “ r « 2  
I tu przedzierał się przez gęstwin» 1 

rstrzycą, która teraz ze »bocxy 
r burzliwym potokiem spaaała, sjiesząt s ę  
dolinę, którą właśnie co był ópuseił.

r ,lik  jej potok, pędzący na dół świerko- 
>m uboczem, przechodzić musiał % kilkanancie 
*y. to p0 J0dle WBZen wody januconej, oe*

■ E** d*i, ż resztkami ich sterczącero-i 
kolce, które szarpały m i nogi, to nie wi

j e  pnii zarzuconego wchodził w zimny P0- 
a nogi mu ^rętw idy. I tak coraz dalą), 
* «ię w  górę  -  spinaląc się po

g ła zach, to po pruchuiejących h u u icn , na k tó 
re stanąwszy zsn wtd się w dół, lecz spiuał da
lej — niepowstrzymany.

I spojrzał w górę — a tam znów zebrały 
się chmuiy. Wielka czarna a czarna by Saiz* 
ciągnęła * zachodu chmaia z ogromnym szu 
meta. Ou się spieszył cor*z dalej, by przecież 
wynleźć gdzie jakie opuszczone uuże przez pastu 
cnów sohronisko — lecz krople zaczęły jnż spa
dać z rzadka — coraz grubsze.

Nareszcie nadylał na jakąś opuszczoną ko- 
łybę, pokiytą korą świerkową, rozpostartą na 
kilku dylach, do poły jnż zwaloną •— i tam się 
schronił, nie mając jnż siły drapać się wyżej.

W tem puścił się cteszci, jak z cebra i 
pioruny biły po piorunach.

Dawniej on się lękał piorunów, dzisiaj ra i 
by był, gdyby go który na miejsca tH poraził. 
Gzem !, aż póki go grom boży nie zab ije ; „ je 
grom bozy nie chciał w  niego uderzyć. Piornny 
tylko b iły  po piorunach, a ze szczelin przykry 
cia lał się deszcz nieszczęsnemu na plecy — na 
g ło w ę .. Jnż z włosów ściekało. Przemókł cały 
i dygotał ze zimna H a ! gróm nawet dziś w nie
go nie chce nd. rzyć.

Zerwał gię mim< deszcz®, który już nsta- 
wal, *xiębnięty, drżący, piął się dalej w górę .. 
Czarat- mu się zdawało, ie  jnż wychodzi do 
samego wierzchu na połoninę. Lecz była to 
tjlk o  halawa, na której rosły jafen>. *) Ale

jjarecji borówki.

świerki coraz bardziej jnr rzadły, coraz ju i 
niższe, toż wkrótce dojdzie do grania **■) j  pi*zy- 
uajmniej choć spocznie od wielkiego znnżenia mię 
dzy bunharami, co go nie zuają. aui wiedzieć 
będą, co on nczynił.

W yszedłszy wyżej był już u podnóża By
wali, piętrzącej się na tem wysokiem paśmie. 
Zboczył u jej stóp i szedł jakiś czas po zło
mach lamieni między koBodrw winą — upada
jąc z wielkiego znużenia.

Nareszcie pokazała się połonina .Bystra* 
i słychać jnż było głosy bonharów zapędzają
cych pod wieczór do aos*ar marżpinę A po 
nad głow ą słychać było ogromny sanm ciągną
cych tu nisko chmur. Szły jedna za drugą, 
groźue hukiem swoim.

I Roman strudzony — zziębnięty —  prze 
moczony do nitki, rad choć był ,  że widzi koły- 
bę z ludźmi, gdzie nieznany będzie mógł ogrzać 
się przy watrze. . )  ?' wszystek mokry ze
zimna i potu. Na całej połoninie ze wszeeb- 
stron spędzali tu bonhary maizennę, głośno na
wołując. Roman wszedł do dymiącej się koły- 
by, gdzie łomaki kładli na łomaki w czarnych 
koszulach bonhary — i widzi między nimi gai - 
dującego - iyda. Przeraził się na ten widok 
i zboczył w bok, wyrzekłszy się noclegu

I  tu oni także 1... Zdali od mieszkań ludz
kich —  na dalekiej, najwyżej jut położonbj po-

p )  Grań, grzbiet gór Tiwokich. 
? ? )  Watra, ogień ioBral°»J-

łom nic — między pastuchami gospodaruje — 
żyd. Najwyższe to gócy i najpiękniejsze poło
niny w ręgąch już są żydowskich I ..

Najpiękniejszy Ind gór naszych dziś ma się 
ku upadkow i!

tfomu-owi na widok żyd - przypomniało się 
wszystko. Przerażony gonił dalej, błąkając aię 
po „B ystrej", na której ze wszech stron sączy
ły  się między trawą małe, ledwo widoczne nie
raz poniki, wychodząc jakby z pod ziemi To 
poród Bystrzycy feołofwinskiej.

Wszedł w całą sieć tych poników głośno 
szemrzących między trawą, to między kosodrze
winą i brnąc po grzązkiej murawie wyplątał 
się nareszcie z gęstwiny a biugąc aalej s siną! 
nad —  „Ditczcm pekłem "!

Okropne to miejsce I Lnikane przez pastu
chów, gdyż na granicy W ęgier stroma, z lek- 
kiemi zaklęsłościami, spada tu w niedościgłą 
okiem przepaść dziwnie nwarstwowana skala I 

Spojrzał nieszczęśliwy, i zdawało ran się, 
że zebrała go ochota stąpić n. stok spadzisty i 
stoczyć się w dół, gdzieby kości już jego zna
lazły spoczynek choć na obcej ziemi węgier
skiej.

Spojrzał n praw o: przed nim stoi wydłu
żone patmo Gorganów. Spojrzał na lew o: po 
nad inne wzniósł się lesisty „Bojaryn." A  tu 
przed nim kreskowane zbocze, a w głębi prze
paść. Jeden rzut tylko i koniec jego męce i 

Postąpił już jedną nogą... T rok  jeszcze i—  
w tzy itto  się skończy/

Lecz wtem przypomniał sonie matkę po
zostawioną w sio le , pi*ypuiiuti*ł kochankę i 
Wielce żałno mu e!ę zrobiło. Okropna tuhl o- 
pi nowała duszę jego i —  zaczął p<aka£ ąą nie
mi i z* swojem siołem. On ich ju i nigdy nie 
o b a r z j!

I  cofnął się, nie chcąc po raz drug*- spoj
rzeć w przepaść, gdyż tam zły duch w dół go 
ciągnie.

Odstąpił kroków parę i strudzony legł w 
gęttwinie kosodrzewiny. Myśli o dom t —  o 
siole rodzinnum, majaczyły w jego duszy znę
kanej i powoli usnął z trudn a umęczenia

W e śnie widział chatę swoję rodzinną, sta
rego ojca i matkę. I  widziat się w  chacie swo
jej, jak niegdyś, młodszy i szczęśliwszy. Ojciee 
wybioral gię gdzieś do lam , matką napełniała 
berbenice i koń hucułek czekał na podwórza, a 
on sam stał koło niego i gotow ał się w  drogę.

Spał tak parę godzin —  nareszcie zbudził 
się, a obejrzawszy do koła przeraził, ie  to sen 
był tylko. A h ! ojciec jego już nie żyje — ma
tka bez chaty — a on zabójcą!

— I  kiedy to było ?... Mnie się zdaje, jakby 
to już było dawno... a tc dopiero drnga noc... 
tak... drugL... Bożel Jakie to  dni długie i jakie 
i* noce i... Czy żyda tego już pochow ali?... 
r ać musieli pochować... A b ! on pod ziem ią!... 
A  córka płacze ojca i rrzjk lina zabójcę!... Oj, 
to okropnie... ona mnie przeklina 1“

(C. I  n.)



sycznej mowid R zym ian ; p. Brandes tak na tę
mowę. j iL  i na naiiępnb pp. Leo, Święfcochcw 
skiego Oakierki, W iesiołow skiego i innycn, od
powiadał d w n i^ o trs  tą iw y a ią  swaaą, dowcip 
pem i nieubłagany lcgik-p W  zakończeniu tej 
uczty gość nasz oświadczył, i i  jeszcze odwiedzi 
nas celem ściślejszego zapoznania się z krajem 
i ludźmi z nad W Jsły, w tym to i cefn zapewne, 
a mianowicie chcąc zobaczyć i przy irzeć się na
szym kwiatkom, kwiatuszkom i kwiaUcakom, 
po uczcie literackiej zjaw i! cię w salonach Re- 
sarsy obywatelskiej na baln ula niezamożnych 
studentów.

A miał się czemu przypatrywać —  i łykać 
ślinkę —  bo nie ibuzając w niczem rodaczkom 
p. Bi .  mesa, trudno aby gdziekoiw iea naaarzy- 
la  ma się sposobność podziwiania naraz tak li
cznego i czarująco pięknego grona kobiet, jakim 
tegoroczny bal studencki się odznaczy*.

Warszawiakom, przywykłym  do podziwia
nia nadobnych naszych Syren, na widoK jaki 
przedstawiała sala balowa resursy kupieckiej, 
oczy pow yłaziły na wierzch! Bal ndał się też 
prześwietnie, dc mazura stanęto 180 par! A 
toalety były cudowne, wdzięczne, gustowne i — 
bogate ! przeciw czemu jeden z wełnianych 
wieczorkowiczów sobnni 3 protestował — twier
dząc iż panie, które postroiły się w aksamity, 
lamy złote i srebrne; w brokaty i Koronki, 
które modnurkom popiaciły za te stroje po 50u 
i 800 i » —  m ogłyby by ły  pokazać się na baln 
w toaletach skromnych, a oszczędzone pienią
dze ofiarować na niezamożnych studentów.

Dni jerzeze pare, a karnawał zaliczonym 
zosisutic do p izeu łości, po której jako parnią 
tka pozostaną różne fatałaszki, ordery kotylio 
nowe i - -  liczne zastawy w lombardach i i 
żydków lichw iaizy, których teraz jest obfite 
żniwo.

Ostatnie® tchnieniem goniąc karnawał, za 
błysnął jeszcze w dnia 15 b. m. świetną lom- 
bolą w safach redutowych i obydwóch teatrach, 
arządzoną aa rzecz k«.iy pożyczkowej artystów 
teatrów warszawskich. Przy l i t a  stolikach roz
mieszczonych w salach redutowych, w sali wi- 
d*ów i aa scenie teatru W ielkiego, celem roz- 
prsedaży biletów tombo>owych, zasiadło całe 
grono artystów i artystek teatrów warszaw
skich. Na soeme teatru W ielkiego —  i w sali 
wtdsów rozmieszczono koła loteryjne i fanty. 
Tłum y cisną się, by takowe obejrze i z na
dobnych rąc>ek pp. Wlsnowskiej, Ozakówny, 
Hernundwny lab Gilssiej otrzymać bilet lote
ryjny, który pozwoli ■  wygrać jaką cenną 
pamiątkę tej zabawy. Sypią się też bilety ban
kowe na tace kolectorek i kasjer kasy pożycz
kowej zaciera ręce s  radości, iż ty tał jego nie 
Dęazie czczym  tytułem Gwar, wrzawa, pisk 
masek, słowem tatowa wre w całem słowa zna
czeniu i —  wśród tej zabawy, wśród tego szału, 
który ogarnął Warszawę, zapomniano i o zna
komitej odpowiedzi jednego z kapłanów kielec
kich, danej ks. Domagalskiemu, autorowi listu 
orwar igo, ultramontanina-katolika i Polaka, i 
o głuchej wieści, jakoby Dlskcj Hryniewiecki 
na wstawienie się carowej H ir j (E agmary), 
miał być wrócony z drogi do Jarosławia, i te 
jakoby miał n * iid  wrócić do swej dyecezji 
winni zaś tej przejażdżki i podstępnie uzyska
nego podpisu cara, mają otrzym ać dymisję a na. 
ich czele i p. Kochanów, jenerał gubernator 
wileński.

jestra policji świadczą, ze przez dziesięć d t i 
rzym skiego karnawału zw ykłe codzienne prze
stępstwa zmniejszyły się o połowę!... Na pa- 
trjotycznej uczcie masek włoskich w Hotel Con
tinental zasiadali Rngantino, Palcz/nella , Gian- 
iu ja  Czeka, Czaska, Szosziamoks. Meneghino 
itd., mówiouo w dziewięciu narzeczach, a Gian- 
du'a —  hrabia di Villaaova z Turynu wniósł 
zdrowie króla i zjednoczonych W łoch i powtó
rzy ł histeryczne słowu Vi l i t  ora Emanuela :

W  Rzymie jesteśmy i zostaniemy 1“
Należy się wystrzegać w .idom ości, poda

wanych przez Koln. Ztg. i inne niemieckie 
dzienniki o wyprawach wioskich i o stosun
kach między Anglią a W łocham i. Anglicy ma
ją  obecnie tylko 6 000 mdzi w Snaanie, a po 
wzięcia Chartumu przez M *hiiego, pomimo wy 
granej pod KerDikauem są wszędzie w pełnej 
rejteradzie. Mahdi ich ściga w 60 000 wojska. 
Posiłki z Anglii nadciągną za późno i okażą 
się nieaostaferznemi. Anglia więc rada m en d a  
będzie mnsizla, zdjąwszy pychę z serca, żądać 
włoskiej pomocy. Jednak regularna kampania 
włoska przeciw Muhdiema rozpocznie się zape
wne dopiero w jesieni. Na radzie ministrów w 
Rzymie stanęło, iż wojsko w łoskie w i  fryce 
należy obecnie pomnożyć do 10 tysięcy. Po dro
giej trzecia wyprawa, złożona z półtora tysiąca 
udzi odpłyń e % Neapolu w poniedziałek lub 

najdalej w  k ńcu przyszłego tydodnia. Potem 
nastąpią inne. Drngie 10 iysięcy gotow e są 
także do wyjazdu, co zapewne później nastąpi. 
PiOtestacje turecuie nie są tutaj brane nase- 
rjo. Chorągiew egipshą W łos i pozostawili tak 
w Afassawio jako i w Bejlulu. Negus ao^Bsyń 
ski wydał okólnik do swych podwładnych, roz
kazując wszędzie W łochów przyjmować jako 
sprzymierzeńców. Du Neapolu zaś przybyły 
wczoraj przecudne konie i lwy pustyni, które 
król Menelik przysyła w darze królowi Hum- 
bertowi.

Jak to przewidywano, nmarł w niedzielę po 
długiej chorobie kardynał Flawiusz książę Chi- 
gi, sekretarz brewów, u c y  Kapłan bazyliki la
terańskiej, Wielki przeor maltańskiego zakonu, 
urodził się w 1810 a został Kardyntiem w 
1873 r. B ył zrazu ambasadorem nadzwyczajnym 
na koronację cara Aleksandra II., potem nun
cjusze i w Monachium i w Paryżu za cesar
stwa Rodzina Chjgich okoligacon., jest z mos
kiewskimi WirtgeŁsteinami i BarjatińsKiini, a 
nieboszczyk k ird y n jł nchodził za wielkiego 
przyjaciela Moskali i stronnika Mosuwy P o
grzeb jego odbył się w dzień popielca, a uro
czyste nabożeństwe żałobne wczoraj w kościele 
Chigch Santa Maria de1 Popolo.

W  niedzielę w wielkiej sali dawnego kole
gium jezuitów profesor Henryk Pauzacchi z 
Bolonii będzie miał prelekcję c Adamie Mic
kiewicza na korzyść rudziu, dotkniętych trzę
sieniem ziemi w Hiszpana i alpejskiemi lawi
nami w Piemoncie.

Rzym d. 20 latego.
fjetzczr ta* i t w U  —  $m n ey  &u*ac«.>
( X )  Kurzawo* rzymski dzięki cudnej po

godzie świetnie się zakończył. Po atanowczem 
zniesienia te iro z m n y ch  wyścigów rozhukanych 
koni na wązkiej uliey, wśród stu tysięcy ludn, 
co tutaj istniały za rządów papi^Jrich, ale by 
ły  niepodobieństwem pod rządem konstytucyj
nym ' wobec welncśei prasy trzeba je  było 
czemu zastąpić, aby utrzymać interes rzymskich 
zapust i nie dać im upaść, skoro już nie bie
gali po dawnemu aui żydzi z Głhetto ani konie. 
£ tąd  myśl kongresu narodowych masek czyli 
typów indowych, z których każda prowincja 
w łoska posiada osobny, i udział głów nych miast 
Półwyspu w karnawale rzymskim.

Monumentalne, symboliczne, wozy rozli
cznych prowincyj, kosztujący po 10 do 20 i 25 
tysięcy  franków Każdy, wspaniale się w f  dawa
ły  we wtorek w oświetlenia bengalskich ogni 
i elekti ycznego światła. Najwybitniejsze typy 
męzJrie i żeńskie Ragaatino. Meneghino, G.an 
dują, Stenterello, Puutalone, Polcinella, Sctow • 
amo^ca, Fasnlcin, doktor Bolanzon, Omm le  
Preja, Cecca, Beppa, Ciawsa i Giaeomerta poja
wiały się kolejno ua rydwanach, w yobraiaja- 
jącycb portyk Jow isza zastanowiciela, Katedral
ny kościół medjolański, złotą koninę, symbol 
Paieima, opartego na Etnie, Charybdzie i Seyi- 
li, na cyklopach i tytanach, florencką Loggię 
del Blgallo, boloński tamek i pochyłe wieże 
Tori □ degli Asinelli i Garizendę, olbrzym ią gęś 
siedzącą na Kapitolu a pod którą stała jedna 
% najcudniej pięknych dziewcząt, jakie widzia
no k 'edyk:ilw iek we W łoszech \ może i w Eu
ropie,- neapoliraiską syrenę ' .. tająca brodate
go Neptuna, wenecką gondolę i biseonę, turyń- 
ską warownię z bronzową postać ą bohaterskie
go Piotra Micca i t. d. Każdy z tych kolosal
nych wozów był w swoun rodzaju órtystyczn-m  
arcydziełem Sypano zewsząd zapamiętała okla
ski wozom tym, poprzedzonym konnemi orsza
kami w przepysznych historycznych strojach, 
równie jak Rugantinowh Puk zynelli, dtenterel- 
lowi, Szosziamoce, Czaskiej, Beppie i innym bo
haterom i bohaterkom niewyczerpanej komedji 
włoskiej.

W e wtorek wieczór, po czaiudziejskiem 
widowisku moccolettćto. w ysląp iły  na zamknię 
eie zapust uowe wozy i maskarady, tworzące 
pogrzebow y orszak Karnawału, którego widać 
było konającego *  szlafroku, aa krześle, w ob
jęciach lekarza, który go cucił. Jeden z tych 
wozów wyoDrażał wmtoze karczmy i tymskie. w 
wielki piąsek, inny +arg rybny, inne zaś jeszcze 
serenadę Rugautina po i  bzik  gem  Niny itd. 
W idać było ł akże koiu’ cz*.y - ijekt latarni mor
skiej w Anzabie, dziennikarstwo rzymskie w po
staci całego zastępu olbrzym ich -rtybów , prze 
pyszne wojsko Ablseyńczyków, Dar-ąi lit w, Gal- 
lasów, w lamparcich skórach z łąkami i k oł
czanami, z  piórami na głow ie i obrączkami u 
nszu 1 nosów, itd.

Co zaś było rzeczywiście zdumiewzjącem, 
to nadzwyeutjny po-zadek i umiarkowanie, ki ^  
re podczas takich bachanalij panowały. W śród 
dwochkroćstu tysięcy lndzi przebranych, za
maskowanych i szalejących nigdzie nie znala
złeś pijanych, nie w idziałeś zwad. bójek, awan
tur Niemcy, Francuzi . A ngłfty, żw ja* nie 
wspomnę o MuJkalach. eą poniekąd barbarzyń
cami w porównaniu z tym ujob 'wym ludem 
izym nkm  i w ogóle włoskim, na v y m  n ajstu - 
sze tradycje w Europie, uawskróś przesiąkł ym 
odwieczną cywilizacją, a lepiej wychowanym 
od szlachty i panów wielu innych krajów, ne-

Nowi biskupi ruscy.
W  Zeszły piątek, dnia 20. h. u . podpisał 

mocarcha nominację ks. biskupa dr. Sylwestra 
Sembratowicza arcybiskupem - metropolitą lwo
wskim, zaś ks. infułata i dziekana lwowskiej 
kapituły metropolitarnej, dr Julia.ua Pełesza 
biskupem Stanisławo wskim.

D%. Poltk. podaje następujące szczegóły 
biograficzne o  nowych dostojnikach cerkw i tu*A o  MłlAiej w €h>U«Jt:

„Ks. Sylwester Samuel S e m b r a t o w i c z  
nroaził się 3. września 1836 r. z Antoniego, 
gr. kat. proboszcza w Dosznicy, syna ś p. Fe- 
odozjusza, gr. kat. parocha w Krynicy, i z An
ny, córki ś. p Sylwettra W isłockiego, gr. kat. 
proboszcza w Florynce, we wsi Dosznicy, w dy 
tocezji przemyskiej, w dekanacie dukielskim, w 
powiecie jasielskim. Do szkół normalnych uczę
szczał w Jaśle, w Gorlicach i Tarnowie, gdzie 
skończył je w r. 1348. l)o  gimnazjiim chodził 
w Przemyśla, we Lwowie i w Wiednia, a skoń
czył je, oraz słuchał h umów filozofii i teologii 
jako stypendjat zakłada dla Greków i Rnsinów 
przy cerkwi św. Anatazego W . w Rzymie, w 
aoleginm papieża Urbana VIII. de propaganda 
fide. W r. 1860. otrzymał św ęcenia kapłańskie. 
Raku następnego, po złożenia rygorozćw , uzy
skał stopień doktora toologii, poczem wrócił do 
Galicji i pełnił obow iązki wikarego t>r*y kn. 
Sylwestrze W isłockim  w Florynce, z następnie 
pi-zy ks. Michale Krynickim w dekanacie mu 
szyńskim aż do marca 1862., w którym to ro
ku przeniósł się do dyecezji lwowskiej, i prze
znaczony został przez metropolitę Jarhiiui wicza 
jako kapelan i katecheta do klasztoru Bazy Ha
nek w Słowicie, gdzie pozostawał do 1863 r. 
W  tymże roku powołany został na prefekta gr. 
kat. seminaijuin we L w ow ie; objąwszy tę po 
sadę dnia 5. sierpnia 1863 r., sprawował ją  aż 
do roka 1870. W  ciąga tego ciasa był także 
katechetą m łodzieży gr. kat. w szkole 0 0  D o
minikanów, a to o l  r. 1 863 -1365 . W  r. 1864. 
został ra icą  i referentem konsystona  metrop. 
przy sądzie matrymonialnym, który to nrząd 
sprawował aż do roku 1872. W  r. 1865. objął 
posadę zastępcy profesora dogm atyki ua wsze
chnicy lwowskiej, a w r 7869. został profesc 
rem rzeczywistym. W latach 1872-3 i 1878 9 
wybrany by ł dziekanem, a w r. 18; 3 4. prodzie
kanem kolegium profesorów W ydziału teologi
cznego. Od r. 1873. dotąd sprawnje urząd egza
minatora prosynodjalnego. W  r. 1876. mianowa
ny został wizytatorem klasztoru BazylianeL w 
Słowicie. W roku 1879. otrzymał tytuł radcy 
konsystorjalnego. W  r. 1877. mianowany został 
przez papieża Leona X III . archiprezbitrem ka
p ita ły  metrop. i mau*«w any na to dostojeństwo 
przez m etropolitę Józefa. Dnia 29. lutego 1879. 
zostai biskupem juliopohuńskim  in partibus in- 
fideliwn, a później koadjutorem metropolity lwow
skiego.

Ks. bisknp P  e ł  e s z, znany jest zaszczy
tnie z działalności swojej jako rrktor wiedeń
skiego konwiktu ad sanctam Barbarom, dla U- 
nickich kandydatów do stanu duchownego, czyli 
tak zwanego grecku-katolickiego >eminarjum 
duchownego, z którego to stanowiska przed 
dwoma laty dopiero, po purgacjś, przedsięwzię
tej we Lw ow ie u św. Jura, powołano go tam 
na kanonikat. Ks. Pełesz powierzony sobie miał 
rektorat owegu konwiktu od ch w ili, gdy i tn 
pergacją była konieczna. Za poprzednika jego 
na rektoracie działy się w konwikcie tym prze
różne nadużycia B yło to gniazdo moskwicyzmu; 
z kleryków żaden nie z łożył egzaminów dla 
doktoratu tenlogj,^^*nego, chociaż na to właśnie 
założone w Wu»dnia aeminąrjmn centralne. 
Staraniem minist z  Ziem izłtowskiego zreformo
wano zakład powierzono go kierownictwu ks. 
Pełesza. Przez c » ły  cza^ rektoratu jego me 
zdarzyło się m c takiego, coby świadczyło, że 
alumni chodzą bezdrożami po l względem reli 
gijnym i narodowym. Ks. Pełesz nakazał też

klerykom  sprawować asystę w m oezystych na- 
bożaństwach w kcściułack rzym sko-katolickich, 
aby praktycznie nabrali świadomości unii dwa 
obrządków. Za  rektoratu ks. Pełesza podjęto 
też znowu zaniedbano doktoryzacje. Najlepiej 
pewnie moźnaby poznać usposobienie przyszłego 
biskupa stanisławowskiego z wielkiego dzieła 
jego, n&pio&nbgo w języku niemieckim w W ie 
dniu: „ Ge8chicht,e- aer ruthenUch-katoliechen Kir- 
che; p, r.)“

My z nasiej strony .Titauy nowych w łady
ków serdeczne™! życzeniam i, ażeby działalność 
icu na tem wysok.em, pełnem nawet history
cznej poniekąd odpowiedzialności stanowiska 
przyniosła dla Rusi błogosławione owoce po
koju, jak niemniej także ażeby wypadła kn za 
dowoleniu najwyższej władzy kościoła katoli
ckiego.

Przsszluść oba nowomiuaowanych książąt 
cerkwi ruskiej daje ręKojmię, iż ani jeden, aui 
drugi z nich ile da się użyc za narzędzie po 
stronnym wpływom wichrzycielskim.

Óbaj są sorąoo ^nzywiązam do naiodowości 
rn :l : : j  i tylko ktuś, kto ich nic zna absolutnie 
mógłby przepuszczać, iż pojednawczość swoją 
wutec Polaków posuną Kiedykolwiek do za
parcia się wszczepionych im tradycjami rodzin- 
nemi, wychowaniem i Jotychcz&sowem życiem 
ugruntowanych 'tspiracyj narodowych. Stronni
ctwo naiodowco^ ruskich zyska w nich niewąt
pliwie potężną dźwignię dla swoich usiłowań, 
mających ca celu rozwój rodzimych sił żywiołu 
ruskiego lojalną drogą pracy organicznej.

Życzyć należy, iżby porastające w siły 
Stronnictwo to, grupujące się oKołc Klubu ru
skich posłów sejmowych, w yzw oliło się z pod 
dotychczasowej taktycznej przewagi nad nimi 
rn3sofi!ów. W pływ  nowych władyków slu tecz- 
nie może przyczynić się do tego, a można być 
przeKonanym. że trzeci władyka rnski, ks. Stu- 
pmeki w Przemyślu, będzie dla nioh w tym 
względzie dzielną pomocą. Ustaną może za ich 
sprawą dotychczasowe inł rygi w seminariach i 
w łonie ruskiego duchowieństwa katolickiego 
przeciwko nnii, zakończą się wzajemne podej 
rzywania i nieufność, & re&zta jnż powoli sama 
przez się sklei się.

Każdy rozsądny patrjota polski w tej na 
dziei z cerdeezną sympatją wita nowych dostoj- 
mkow cerKwi rnsk^ej w Galicji.

Zmieniony układ z kotoj? Pół
nocny

Wnioski podkomitetn, któremu tom isj a ko
lejowa przakazała przedysLatowm le ngody z 
koleją Północną, wpiow adzają liczne i ważne 
zmiany w dotyczącem przedłużeniu rządowem. 
Zmiany te, odnoszące się zarówno do tiaanso- 
wej, jak taryfowej strony ugody, zostały przed
stawione komisji kolejowej przei referenta pod
komitetu p. dr. Bilińskiego w formie nastę- 
pująrycb wniosków dodatkowych:

Do art. 2. Upoważnienie rząaa do udzie
lenia nowej Koncesji kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda, czym  się zawisłem jeszcze od na 
stępujących warunków

1. Ustanowiona w ust. 5 ,  §. 7. ngody. dy
widenda roczna akcionarjnszów ma być zniżona 
na 105 złr. w no taca, (W  przedłożenia rządo- 
wem w yrosi ona 112' złr J  *

2. Kolej Północna ma ntwet w tym wy
Vwłlrtt, f ł y t j  wskuwUi r * —  *■ -
uisterjam handlu tai y i j  nizszej, czysty zysk 
kolei spadł niżej 105 złr. ua akcję, przyjąć Dez 
z«iiatu  tanie zniżenia, natomiast ministerjum 
handlu

Nie znizy tych taryf tej kolei, któro już 
dzisiaj są niższe, niż taryfy kolei Zacuodniej ; 
b) dla pi zewozu węgl i ustanowioną oęazie oso
bna taryfa uwzględniająca stosunki lokalne i 
konkurencyjne kolei Północnej, yrzyczem jed
nakże ustanowiona cena przewozowa z poszoze 
góluych kopalń ustiawsko-karwmskiego rewiru, 
względnie od dworca kolejowego Dąbrowa do 
dworca kolei państwowej w Wiedniu i Floris- 
doińe, nie może wynosić więcej niż 4 złr. »  ct.. 
do Beraa nie więcej niż 2 złr. 93 ct., iu  Kra 
nowa nie więcej, jak 2 złr. 56 ct., prócz n. le 
żytości manipulacyjnej w wysokości 30 ct. za 
tou n ę; c) ministerjum handlu nie ustasowi dla 
kolei Północnej niższych taryf, niż wapćłczesne 
taryfy normalne i . r ą i*ow t a* kolejach pań 
slwuwych lacbodniru

3. Zawarewane ustępem 5. paragrafu 7. 
względy ja  wysouość czystego zysau, zaatoso 
wanemi będą tylko przy dalszych redukcjach 
taryfowych, uskuteczniający ih się poniżej w y 
miara, •■zn.czonego w liczbie II. lit. a) do c) 
wspomnianej taryfy, u kolej Półuoena cesarza 
Ferdynanda będzie obowiązaną poddać się na
wet i tym redukcjom taryfowym, jeśliby je mi 
nisterstwo ra potrzebne uznało, w zamian za co 
jednak, w  razie, gdyby zysk czysty mia! się po 
za granicę 105 złr. ad akcji obniżyć, będzie mo
gła kolej, bez roszczenia jednak jakiejkolwiek 
pretensji do wynagrodzenia za przetsłość, zażą 
dać na przyszłość takiej zmiany taryf, jaką do 
wyrównania nbytkn ministerstwo nzna za sto
sowną.

4. Do wymienionej w §. 7 ust. 6 ngody 
liczby aacyj 74.511‘/j sztnk, należeć będą umo
rzone jnż, a względąie do wypłaty wylosowane 
akcje tylko pod tym  warunkiem, że przypada
jące na ich rachunek procenta, w stosunku 5 
ud sta, przeznaczona zostaną n& pokrycie s p a 
czonych w §. 7. Kwot odpłacalnych, i nie będą 
nmieazczone jako pozycje wydatkowe w rachun
ku strat i zysków z eksploatacji.

Podkomitet wnosi w końcu jeszcze nastę 
pojące rezolucje

1) W zywa się *ząd, aby tprobojąc n-iwe 
statut* kolei Północnej, baczył »  to, ażeby 
wysokość statutem określonych dodatków do 
funduszu rezerwowego nie była ustanowiona 
po nad miarę, odpowiadającą istotnym potrze 
bom przedsiębiorstwa kolejowego.

2) Wzywa oię rząd, aby p izy usiana wia
niu taryf, baczył na to, ażeby przez taryfy 
różniczkowe produkcja krajows nie doznała u 
sz^zerbkn na korzyść zagranicznej.

I r w i ł i  i Ń j M f i  1 l u t o w a ł .

Dnia 25. lutego.

* >140 pcwiatrza. Ob*erwatorjam iiłkoiy puli- 
t—ludsz—j dsnesi:

Dzień wczorajary był przy wietrze przeważnie 
zaoLoinim i prawie ezystem niebie pogodny, wie 
ozorem okeło godziny 7. niebo było znpotnie zain 
glone, rano mieliśmy mulę małą. Opa tn me było 
Brednia temperatura wczorajizego dnia ^yla—2,°,

uajwyżafa w południe -f- 2,°,, najniższa dziś rano 
przed 7. godziną —  3 ,“ C.

Przy wietrze wsohodnio-połndaiowym, temnera- 
tnra się podnosi, niebo w części namglone, wilgoć 
nowletrzc normalna, pogodnie, mgła niewielka. Spc- 
dzie^ać się należy dni pogodnych, mgły możliwe.

* R eperto ir ts u t ille y . Dzisiaj we środę d. 
25-go b m. po raz saósty: „ M ą ż  z g r z e c z n o -  
ś c iu, komedja w 3 akt. oryginalnie napisana przez 
Adolfa Abrahamowieza i Ryszarda Roszkowskiego.

We czwartek 26. bm. poraź pierwczy: „ K c n -  
r a d  W a l l e n r o d " ,  opera w 4 aktach a 5 obra 
zach, słowa Zygmnnia Sarneckiego i Władysława 
Noskowskiego. Mnzyka Władysława Żeleńskiego 
Akt 1. p t. Na Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. 
Uczta, akt 4. Sąd, odsłona 5 Zgon.

Nowa garderoba. Nowe dekoracje pendGa p. 
Diii ta. Kapelmistrz p. Henryk Jar»oki.

W  pątek d 27. „ L u d w i k  KI,*, tragedja w 5 
aktach

Benefis p Żelazowskiego, dl? lepszego przy
gotowania sztnki, odłoióńyłn *<> tał do pr^ysclego 
tygodnia, scena jest jeszcze ciągle zajętą próbami 
„Konrada Wallinroda“ , które odbywają się pod 
kiernuKiem i wedłag wrkazowek kompozytora.

W cobotę d. 28. b. na. po rs,z drugf: „ K o n 
r a d  " W a l l e n r o d 11, opera w 4 aktach W łady
sława ŻalehukLgo.

W  niedzielę 29 b m. popołnćłnin pa raz 4 ty: 
„D e p a t o w a n y  z B o m b l g n a o ‘ , kom. w 3 
akiach z frano. H. Bisson.

Wieczorem o godz. 7 -mi; :  „ K o ś o i n s a k o  
p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  obraz historyczny w 5 
aktach Wł. L Anczyoa.

* Benefib pani E Skalskiej Komitet, zajmn- 
jacy się przedstawieniem na rzc.cz p. E. Skalskiej, 
ntożył jnż program tego wiaczorn artystycznego, 
któ/y odbędz;e się w poniedziałok d. 2. marc. w 
teatrze hr. SksrLka. W  priedstawienin, oprócz ty 
cziiwych kolegów i koleżanek eyn patycznej epic- 
w nzki, tnlziiż artystów i artystek dramatycznych, 
wezuią odział wybitne sdy artystyczne amatorskie 
naszego miauta. Program złożony jest z 12 nnae- 
rów i ta t . Uwertura H. Jareckiego, prolog orygi
nalnie napisany (wygłosi p. B, Żelazowski), ast 
pierw zy z Narcyza Ramean (w tytułowej roli wy
stąpi p. Władysław Barącs, scenę z chórem z Car 
meny (Rabanerę) odśpiewa panna Prann, śpiewy p. 
Jeromma i Arklowej, tanieo małoroski wykonany 
przez pannę Kowalską —  dalej „Na nlicyu obrazek 
dramatyczny z franonskiego, z wspfcłndziaiem pp. 
Wuleńskiegt i Zboibskiego. Najiępnle odśpiewa p. 
Kohler urję z „unkrecji Borgii", potem śpiewać 
będzie chór „Lutni". Dziesiąty pnnkt programn 
stanowi „B ały krok11 komedja w 1 akcie z t an- 
enskiego (grają panie Zapolska i Kowalska, pp. 
Lubicz Rnszkowcki, Kwieciński, Walewski i Skal
sk i), jedynasty „W  wagonie" obrazek dram. cd- 
dauy będzie przez pp. Staohowiezównę i Woj dał v  
wlcz.a, wreszcie „Knplety Protaziego14 z Łobzowian 
(odś)iewane przez p. Skalskiego) i „sfaznr Wila
nowski" w cztery pary

Biletów do loi 2. i 3. piętra, foteli i krze
seł można od dziś nabywać w Landln W. Hawran
ka prsy placn św. Ducha.

* Drugi koncait hr. Ziohy’ego wypadł niemniej 
świetnie jak pierwszy. Fnbiiozność zapełniła saię 
kasynową, a w pierwszych rzędach zanważalifimy 
pana namiestnika z rodziną, hrabinę Alfredoaą Po- 
tuoką, pana marszałka, księstwa Thnrn-Taxl* i Croy, 
jedneralicję, kb. Ponińskich itd.

Filantrop-artysta dokazywał cnaów i zaekwy- 
cal iiuchaeuy zdumionych nadzwyczajną wytrwało
ścią 1 bilą owej lewbj ręki, a noznciowem, p »ety-

■«ęw* wyka.aalem, do s H "  dn is j p oran d . Psmy
dobroczynności i Stowarzyszenie „ Pracy, kobiet11 o 
fisrowało Lr. Zichy przepyszny wieniec z wstęgami, 
który wręczony został przez artystę amatora, p. 
radcę Aleksandra Tchórznioklego., po czem hr 
Zichy nadprogramowo Klika otworów dodał.

O gize nadzwyczajnej hr. Z. pisaliśmy więcej 
szczegółowo po jego pierwosym koncercie, zaUm 
wspominamy dziś więcej o prześlicznych pieśniach 
hr Zichy’ego, które p. Cserny z pojęciem i nczn- 
ciem odśpiewa' B. ly to eztery obrazki z cyklu 
większego p. t. „Wędrówka śpiewaka".

Tefcże bardzo zię podobała pieśń Ludwika 
Marka p. t. „W ie ich Dich licboK.

Pani Pożakowska śpiewała wielką Malibran- 
-r ę i nmńniwj jej glos znacznej objętości, jakoteż 

jej sposób śpiewania i dobra szzoła bardzo s.ę ;o  
dobały. Bardzo także okiabkiwano grę wirtnoza na
szego na skrzypcach, pana Tyberga.

Koncert jntrzejszj aa korzyść studentów nni 
wtrsytetn i techniki (Bratniej pomocy) rozpocznie 
się z nderzeiiiem godamy 7. Konoertant hr. Z \ hj 
jakoteż wsp-dodział sławnego skrzypka z W »i‘ ts 
w; W. Górs. iego, p. L. Marka i pani 8. eennej 
amatorki, wszystkich zajmuje.

* P oa isaz.n ia  Rady miajskiaj odbędzie się 
we ozworielr d. 26. b. in. o godzinie 6. popołu
dniu (na porządku dziennym wybory na r. 1865 
delegatów Rady i komisyj), or»z w robotę d. 28 
b m o godzinie 6, (na porządku dziennym rozpra
wa budżetowa).

Na jntrzejszem por edzenin uchwalone być ma 
nabycie rea.ności Weinreba przy nlioy Żółkiewskiej 
tak potrzebne dla rozszersenia komnaika ji i tram- 
w ijn. Gmina ngedaiłt tę realność za 28.000 zł. 
z których tramwaj zwraca 10.000 zł.

* Nadzwyczajny kbucurt Tow arzystw a mu- 
zyernag; ,'dy na przedstawienie „Konrada Wal
lenroda" przybyli do Lwowa artyści polscy z Wa - 
seawy, powziął dyrektor Towarzystwa mnsyoznego

Gall zzcsęsiiwy pomysł urządzenia 1 omeertr i  
współadzialem pp. Włafi^aśawa Górst sgo, znako
mitego eknyrka 1 pi-feuor? konsorwatorjam, Tgna- 
o go Paderewskiego, pianisty i kompozytora, tu
dzież Władysława Wszelaczjńskisgo, znauego i nas 
zaszczytnie dyreKtora Towarzystwa muzyczni go w 
Tarnopolu. Artyści ci, również zaproszony kapel 
mi. u z nassej opery p, Jarecki wykonają własne o- 
rj jmslne utwory, f odtc weomą w koncercie ndziol 
Towarzystwo Lutnia, znane zzszosytnie amatorki 1 
p. St. Cetwiński.

Będzie to pierwzzy iego rodzaju koneert we 
Lwowie, złożony z produkoyj dzieł wyłącznie pol
skich kompozytorów.

Program izeregołowy jeit następujący
1. Żeleński. Sonata m skrzypce i fortepian, 

odegrają pp.: Górski i Paderewski.
2. Paderewski „Album tatrzańskie", odegra

ją pp Paderewski i Wsaelaozyh«ki.
3. Żeleński: Preludjum na temat „Święty Bo

że11, odegra na organach p. Żeleński.
4. Jareok^ i Wszela lyńskl: Pieśni, odśpiewa 

p. St. Cetwiński.
5. Żeleński: W arjacje ja  kwartet smyczkowy 

odegrają pp. Wolfftal, Stomkowski, Kozłowski 
Wolmann.

6. G a ll: a) W  ogródkn słowik i b) Wiosna, 
tsroaty na rłosy damskie, odśpiewi ją pp J- * ®'

7. Górski: a) Beroenx i b) Scherzo, odegra p 
Górski.

8. Paderewski: W arjacje na temat własiy, o 
degra p Paderewski.

9. Żeleński: a) Nsiza Banks i b) Chór że
glarzy, chóry męskie pod kierunkiem p

Początek z uderzenie.il d- żziay 7.
Biletów dostać mośna w księgarni pp ■“ 

i Czajkowskiego, a w dzień koncertu przy k***’
* P. Zima]er«w& po tryumfach w Berllifl* ” 

„cenie niemieckiej, zbiera ianry w Poznanm w W  
skim teatrze. Wystąpiła tam dotychczas jako K® 
lejka w „Panu Damazym" i Ludwika w ^Dwó®* 
sierotach11. Podziwieafa godaą jest ta wszechstrt* 
ność talentu pani Zimajerowej, przerauocjącej **! 
jednym zamachem z operetki do poważnej kom**r 
i melodramatu. Ciekawem jest teź i to, ż»... i" 
pobno scena ojczysta 1 sztuk* ojczysta lepiej h 
tystce odpowiada, storo do niej powraca... W » 
dale dobrze, l*cz w domn najlepiej!

* Odczyty d lt  k ob ie t Zeszłej środy 18. b-> 
mówił pau Lndwik Wierzbicki „O nitce ałetej ’  
tkaninach średniowiecznych i tegoozesnycL." & 
dania nad historją przemysłu poijęto od niedaW* 
a w bzozególuofici o używaniu złotej nitki w te 
ninsnh sięgają zaledwie kilkunastu łat. Pomh 
tego 1 agromadzouo jnż znaczną liczbę bardzo cl 
kawych dat, a główniejszych t-iadumosci uci 
nam szan. prelegeit, który i st u nas reprezeul 
tem tego kierunku badań, cenionym wysoko 
tylko n nas, ale i poza granicami naszego urs, 
Dzieje złotej nitki rozdzielił szanowny prelegent * 
trzy epoki.

Jnż w najedległejjzej starożytność! przetykać 
slotem szaty. Mojżesz przepisuje opesób wykoB,v 
wanS takicu tkaoin. Tn opisnje rozm-ite sposobi 
wyrabiania złotych ul tek, czy to złota czy z M 
nych materjałów pozłscaayoh, zastępujących **■ 
nadto kosztowne zlot-'. Wylicza nader eteknwe * 
Łazy celoi j^zych wyrobów od najdawniejszy1 
czasów, aż do dni dsisiejizych, zastanawia się dł 
żej nad opisem koronacyjnego btrojn ce»araów, 
dącegt w mnzenm wiedenskiem i kończy kn 
zw/eźle Lisi >rję rozm Jtycb wzorów tkanin, i »wi‘ 
zes ich z postępem przemyr’u

Liczne andytorjnm z wiclkiem zajęciem sl 
chało pouczającego odezytn, a po nkońezen.u o*1 
zato szan. prelegentowi zalowclecie rzęsisteml * 
klaskami.

Następny odczyt odbędzie s:ę dzió w śroaę 
godz. 5 w sali ratuszowej. Mówić będzie pan di 
Gustaw R czKowaki „O towarzystwie Cserwouer 
krzyża. *

* Poranek Ładnowsklogo jukiieubsowy 
Warssawie, zgromadził w sali teatru Wielkiei 
tłamy wykwintuej publiczności, która nagrodzi" 
artyście 25-letnią pracę, obfitą w rzeczywiste 
trwałe zasługi na scenie ojczystej. Prograu n» 
żony był —  pisze dalej Kurjer Warse —  a ■ «  
kiem i tą powagą która cechuje wiarę artystycz 
jubilata. Szekspir, Mickiewicz, Moliei i Hebb< 
przemówili ustami najcelniejszych artystów poi 
ski h... Modrzejoweka odtworzy** Ofelię, p. ICar 
oz ino w pólnifa z p. Kota: bińskim odegrali frsg 
ment z tragsdji Hellbla „Judyta0, Ładnowsid WJ 
głusił „Gnstawa" Mick ewlcza, Rapacki odegr: 
scenę z Molierowskiego „Mizantropa." — W  muz; 
kalno-duklamacyjntj części wzięli ndział pp. C 
kówua, Cha lakowski i Seidemann — tylko pan 
Hermanówna, którs była zaproszona, .r ostats 
chwili nie pojawiła się ua scenie.

* W KkWthbatfar we Wiedniu odegraną bęf 
wkrótce komedja p. n. „Die Erantnaoht" aiot 
n&^zugo J. Osieckiego, a na 200 letnią rocznicę 
twarcia pierwszej kawiarni daną bęuzie tego 
iregi; antora komedja p. t. „Brnderheirr* (bracia.1 
od serca), bo tak przezwano w swoim czasie K 
czy oh iego

* U „Sokolą", organie naszego Torarzysł 
gimnastyesnego, pisz* B. P.'Ub w ostatniej swoj
Kionlet tygodniowej :

„ ż  wyrodnienia n sy  ludzkiej zapobiega gfmii 
styka, Która wprowadzając w rnch wszystkie u 
sknły, przywraca zachwianą równowagę w budo* 
ciała Wpływ jej znać na Niemcach i Czecha, 
sseroko npiawiającyoł tę zabawę.

U nas gnst do gimnastyki zaczyna dę dopici 
ro szczepić. W  Warszawie mamy jnż kilka sal i 
doskonałymi nauczycieli, a i na prowincji od ouu 
do czas! słychać, żc ten a ten gimnastyk uraądi 
lekcje 'óiorowe i po paru miesiącach —  zuauKrt 
tował. Jak widzimy, jest już coś, lnbo nie dożo.

Bardziej rozpowszechniony jest gimnastyka * 
Galicji, dzięzi niezmordowanyti staraniem śp. Ti 
densza Żulińskiego. Istnieje tam kilkanaście towW 
rzystw : we Lwowie, K-ako wie i innych miastach, 
a nawet wychodai specjalny organ p t. Sokół 

Żc jednak na 4wiecie nie ma nic doskonałego 
o tem przekonać się można bodaj z Soko*a. G r 
nastycy tamtejsi niewątpliwie pamiętają o norrfl 
dnem iozw'janin wszystkich mnsknlów, wszystkich 
z wyjątkiem języka: stworzyli bu wiem mnóstw* 
wyrazów specjalnych i nowyeh, których zoiór 
g>ąd& brrdzu dziwnie. Oto przykład:

„Dla lepszego zrozumie nia rzeczy przytoczymy 
tu parę przykładów, zakładając chwyt za oba łęki 
przy naskoku do podporu..,11

To ma być wyjaśnienia srobionu w języku poi
skim

A  moża teraz zsoLcecie posłuchać nazwisk cwl‘ 
ozeń, według owego słownika?...

„W oltyź knezuy.11
„Praodma^h w lewo —  przudmaGi w pruwt 

wsiad wsteos —  rozkroozka —  od wrotka. Z*wrot 
ką w prawo —  odmach — wyskok w lewo.“

A lbi: „woltyż przerzutowy i rozkroozny." 
„Wsiad odluoczny pod lewą rękę — przedmą1’* 

wstecz w pra -vo —  przewrót —  odwrotka —  roł 
kroczka — wsiad. Wyskok wsteez —  zawiotka. 1 

Ćwiczenia powyższe mogą być interesnjąco > 
■kar.lenne; wyznam jednak, że ja  przynajmniej nf° 
a nic nie rozumiem.

Seni moralny: gimnastyka jent niewątpliwi* 
nżytnezną, ale z wynajdywaniem nowych wyrazów 
trzeba być bardzo ostrożnym."

* Na w yąti wia w KuIkucIż stanęły io popls  ̂
dwie polskie firmy: fabryka fortepianów Giibla * 
robót grawerskich Kuliozkowskiego.

* Wydani* frinnuzkic la Fistuh (Wis^a) do 
szy się lakiem powodzeniem, ie  okazuje się jaz te1 
raz potrzeba drogiej edycji, pierwaza bowiem roze 
szła się znpetule za gr»«lc4

* Mozaum zakłać u narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1 oodzienni*; popołudnia n ś  oń 
8— 6 we wtorek i P^tek. Wejście bezpłstne.

* MnZ0ID ,ffl OzItdliśZyGklch otwarte w n_f 
azielę od godz. 10. do 1., w "rodę f robotę od
11. do 3.

* przam ytłasr* w ratuzza ecdzimni'
ged* v do 6 .; w poniedziałek 5C st, w inn< 

dnie 90 ot.
* JUtrg we cawartek d. 26. «w. Wiktora; —1

św. Awxentya,
4 Wladomoiol pollcylaa > dnia 24. lutego: | 

S k r a d z i o n o :  Samuelowi A. w podwórza hote- , 
fu pod 1. 26 przy ulicy Żółkiewskiej z w on dwa 
worki zawierając? 10 skórek z tchórzów, 3 z lisów,
7 zajęczych, 40 a królików, vszyatkie garoowan1)
9 kilo włosienia, 7 jelenich rogów, 168 cielęcych 
żoiądków i 210 deleoyeł pęcherzy, wart. 60 zł.

—  ( y )  Stanisławów d. 21. Integ., DzR odby1 
się p o cz e f  śp. Engeninsas Ż e l i b h o w a k i e C ®
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910 * gimnazjalnego i wielkiego patrjoty ru- 
*®d*0' Zmarły należał do partji ukraińskiej i 
■Pjawie narodowej był cilą du«*ą oddany. Byt to 

o wiek niapoazlt kowanego charakteru i raadkiej 
Prawodci dia ogółu, a dla Rusi był prócz tego fi- 

idei narodowej i gorliwym praoowniklem na 
ojczyatej Zmarły należał do wieln towa- 

zyatw ruskich i wszędzie niezmordowanie był czyn- 
iym Najwięcej zasłużył *ię zmarły przez nłoże- 
nie słownika rusko niemieckiego, nad którym lat 

pracował, "W pracy tej aaskoczyła go śmierć i 
pozwoliła dzieła d' kończyć. Sztandaru naro- 

twardo się trsymal i żadna ula ludzka nte 
P rsnła go zepchnąć z drogi, ua której ras sta- 

4 ■ Oorąot miłość ziemi i niezmordowana praca 
® oło sprawy narodowej zjednała mu we wszyst
kich kołach sympatię, a to tak mimo pośród Rusi- 
“ Ów jak 1 Polaków.

Ńojwymowniejszym dowodem tej gympatji i 
czci byt dzisiejszy obizęi pogrzebowy — tafc kwie
tny l okazały, jakiego Stanisławów już dawno nie 
o gląd ał.

Na obizęd aj achały niezliczone deputacje ze 
wszystkich stron kraju. Ze Lwowa przybyło kil 
knnastu alnmnów ruskich, jakoteż kilkanaście wy
bitniejszych osobiatośei z kół ruskich. Na obrręd, 
który trwał całych 5 godzin zgromadziła się o- 
gromui liczba pubLcmnćci tak z miasta, jak i o 
kolicy. Księży ru*k ch było kilkuizies^ciu. Ucz
niowie wszystkich szkól miejscowych brali w po 
grzebie także udział.

Obrzęd rozpoczął się o godzinie 9. rano. C ał o 
oleboszcsyka przeniesiono naaamprzód do cerkwi, 
a ztąd p« odbytem nabożeństwie —  na cmentarz 
Wieńców nulteayliśmy około 30. Między innemi za 
nważyliśmy wspaniałe whńce od młodzieży szkol
nej — od kolegów — od Tow. Proświty —  Tow. im. 

zeweseńki — czytelni ruskiej —  seainarjnm ruskie*
« l“ a»zgum łwowakiego — redakcji D ii*  — od 

dam. ruskieh Iti J
Kulminacyjujin punktem świetności obrzędu były 

wypowLdłiaite nad tru-mą amarłego. Mów 
tych było a io im  Pierwwą mowę wypowiedaiał 
przed dom*m umartego dr. Okuniewski, a wypowie- 
dział ją Zr zipałem i przejęciem. W  cerkwi wy
głoszono drugą mowę a nad grobem wypowie
dziano 6 mów. Rozrzewniającą mowę wypowiedział 
redaktor Dila, tndziei prof Parylak, który żegnał 
zmarłego imienitm kolegi Na cmentarzn rozdano 
także drukowany wiersz p, t. „Lry nad gr.bem 
«ug. Że ichtwskiege. “

Obrzęd skońwył się o godzinie 2. i publicz
ni ść powróciła do domów. Polacy, którzy stali sp. 
*łebo*»ęzyha ezeptali wzdyohsjąc z powrotem : .Daj 
®am Boże takich Rusinów więcej.“

— Krotno 23. lntego. Dnią 20. b. m. odbył 
“i? obtsed pogrzebowy i. P- Kuneguudy Kumar, 
hauczycioikl szkoły żeńskiej.

Miło nam złożyć w tem miejscu najserdees- 
hłejsze podziękowanie tutejszemu mieszczaństwu za 
Wy^?Ża*i« w obrzędzie pograebowym z ceehoweml 
^•Wągwfu l i świecami, a straży ogniowej ocho 

za wystąpienie z pochodniami. Dziękujemy 
‘“ ownej publiczności, Wielebnym keięśom kaW 
♦tom, Oo. ftfcUciizkanom, 00 . Kapueyncm, Wie 
>n»mu djiowieństwu z okolicy a szczególnie 
*eWMob*«4p *"■ Janickiemu, delegatowi Rady 
ksłuąj otaęr’ weł który mimo licznych osob'sych 
^ ea su j u*-.* «ię całą ekiportacją. Niemniej Jzię 
ijeay wiel® panu c. k. inspektorowi szi^ól A 
łoztkiowl('t ‘,wł > kolegom i koleżankom, i tym 
•systkj* 81 łaskawy współudział, którzy tak bo* 
tw e**"1 Pospieszyli oddać ostatnią przysługę 
trem ’ pracownicy na poln oświaty ludowej.
~1'_ tsściow a. Z Rzymn dono zą

. f f ł  obfitował w odkrycia archeolo-

Uonych p n j rarts Salars, to m apę wmi-ioieiowe. 
łbeeltc prayUyw* jeaacze w ten poenet « edu »ar- 
ofagow marmurowych wykopanych pray Poru  Sa- 
tfa i wspaniała statua marmurowa, przedstawia
na niewiastę r»v niska, znaleziona przy Scala 

^anta. Wykonaną jest ona w nieskażonym P1**^ 
♦kim marmurze, eajwyborniejszogo gatunku, 
stety brak prawej ręki, wzniesionej w górę, 
końce palców n nóg są nadwerężone. Napis ig 
na postnmence objsśnia, że jezt to stadna o y 
i  czasów Adrjans, której t arzy p«sl«J, J ożb «  
początku III. •tnlec.a, jakiś Eubouleon, nadął podo 
bLńitwo rysów zrojej teściowej- * * 0
czeg.i podobnego potrsebeby heroicznego zię la...

dny im personal gruntownie I wszechstronnie zro-j 
anmiał regulamin ołnśbowy. Rzecz oczywista, Iż | 
każdy człowiek język awój macierzysty najdokła
dniej rozumie. Jakkolwiek przeto obowiązującym 
tekstem wszelkich instrnkcyj służbowych na galicyj 
■kich droga h źelaanych jest tekst niemieoki, to w 
dobrze aroznmianym interesie słnżby powinne dy
rekcja kolejowe z nrzędn rozpowszechnić po liniach 
swolnh takśo polski przekład tych przepisów — a 
to z tej samej ra c j, jak w wojskn, pomimo naj 
skrupulatniejszego przestrzegania praw niemieckie
go języka, jako języka komendy, prsecieź wszyst
kie pnłki zaopatrywane bywają w książeczki, za
wierające tłumaczenia musztry i głównych przepi
sów regnlaminn na jęsyk rodowity żołnierzy. Wi
dać przekonała s ę komenda armii o praktycznej 
pożyteczności tazlch tłumaczeń.

Inżynier THeiyńjkl opracował tekst polski 
przepisów rnchn pociągów kolejowych na podstawie 
przepisów kolei Lwowsko Cserniowieckiej, jako naj
nowszych, locs uwzględnił także zasadniczo różnicę 
i dopełnienia, znajdujące się w instrukcjach służ
bowych kolei Karola Ludwika, Północnej i Łup- 
kowsklej. Co się z&ż tyczy terminologii posiłko
wał się aulor głównie wyrażeniami w praktyce n- 
tartemi na drogach żelaanych w Kongresówce, 
gdzie, przed rusyfikacją powszechną, do niedawna 
jeszcze język polski był i w służbie dróg żelaznych 
urzędowym. Oprócz tego korzystał z Żebrawskie- 
go: „Słownika wyrazó w technicznych budownictwa* 
z ałownika Lindego, z wydawanego staraniem To
warzystwa politechnicznego we Lwowie „Słownfhs 
kolej wego", z .Słownika teohniczno-kolejowego* 
Ignacego Kempińskiego, z Łabędzklego .Słownika 
górniczego11, z Tuszyńskiego .Zbioru szkiców ta 
bom kolejowego** iti. W kolach fachowych ks!ą 
żka p. Teleżyńakiego uzyskał-, jaknajprzy* hylniej- 
sze nsnątie Ch >dzi tylko o to, iżby z rządy 
galicyjskich dróg żelaznych pocznly się do ( bowią 
zkn z nrzędn rozpowszechnić ją pomiędzy nrtędni- 
kami polskiej narodowości : byłoby to -  jak wy- 
inszcz/llśmy na wstępie niniejszej notatki z pe
wność ą nie bez pożytan dia interesów ełnżby 
rnehn. (iw)

K r «Ja  nr r. zawiera: Słowo wstępne. Legity-
izm . sprawi szląska. Sprawy bieżące: Święto Metode- 

27. grudnia. Korespondencje .Krain"• i 
s i n pr-e* , z K tmiedca przez dr. A. J ; z Hel- 
wiadomnZ^rZrf • *'■ Z i olitycznego świata. Ostatnia
Pr ' t*ziar+ bieżący: Ziemie i kolonie stowiadaklć,
onr-fil S ^  Wiadomości biesące. Kronika peta s 
Doniesienia 8Z&Wy Z Prowincj ‘ Kronika ekonomiesna.
ksandur l- ^ gwarze białoruskiej, napisał Ale-wsandar J e b kl Studia nad8nen,,„ra" " ‘ ' , St^ *  “ ?'1 parlament ryzmem, Herberta 
i£to hadu« * . wko 0 Fryderyku kursohaoifl,
fSkadskl-? ”  “  » tew*hiego, p. A. Vjt*ntasa. Z a ’
nika powsz ohua*Odcinek* z t " ’ PńJeża. Ogłoszenia. Z dąwnych wspom.aad T. T.

fiainofci literackie, mim i anutfcn
  A T e l e i y ń s k i :  Przepisy dla mchu po

ciągów kolejowych, zastosowane do ob 
instrnkcyj na drogach żelaznych galicyjsk ,
Lwów, 1884.

N.e ndało się dotyohozaa krajowi naszemn wy
walczy i  należytych praw dla języka swojskiego w 
sini bi« ruchu galicyjskich kulai Żelsznych — praw, 
która mo 3#i od wifl* koronę przyznane

cały i tf 8 pewnością bez nsscaerbkn dla inte- 
nnblicznych, niemal we wszystkich innycL n- 

rzedaih Pomimo to, wbrew w.selakich dziłowa- 
niom germanlaatorsktm, mnożące się w kraju nMzym
Unie kolejowe muszą być ^
ba inacaej być nie może. Służba kolejowa 
iwł&szoza na niższych stopniach jest zbyt c fliką, ! 
w ogólności zbyt skąpo płatną, *śeby 
ponętną dla oboyeh kandydatów. Dlatego e 
niższe posady, mają wolne pole nbieganla się kra
jowcy. Otóż powinno na tem zależeć centralnym 
aaraądoa g  łlęyjsklak dróg żelaznych, iżby podwta-

. iminł i kafel
Doroczna wystawa bydła, koni, nierogacizny 

i przemysłu domowego Towarzystwa rolniczego o- 
kręgowego rzeszowskiego, odbędzie się we czwar
tek d. 23. i w piątek d. 24. kwietnia 1885 rokn.

1. Wystawa odbędzie się na nlicy Zielonej w 
mieście Rzeszowie i trwać będzie przez dwa dni, 
otwarcie wystawy o godzinie 10. rano.

2. Kaidemu przysłużą prawo wystawienia by
dła, koni i nierogacizny przez siebie przyprowa
dzonych, bez ograniczenia ilości sztnk.

3. Boi odpowiedniego paszportu od właściwej 
władzy 1 dowodu, że okas przynajmniej od rokn 
Jast w posiadali u wyi a -cy , Aadna seteka na wy 
■fawę >.a Lfłaio przyjętą.

4. 1 f « >  lo  godziny i po południu płarwaM- 
go dnia wolno bedad* prnyprowadsad bydło 1 nla 
rogaciznę na wystawę, po którym to osaata nastąpi 
sądzapłe przen członków Jury.

5. Premiowanie roapocznie się o godsinie 4. 
po pełudnin w piątek d. 24. kwietnia.

6. Bydło i nierogacizna, pochodzące ■ obór 
większych posiadłości, otrzymają tylko listy po 
ehwaiae.

7. Bydło i nierogacizna włościańska nzyskają 
premię w pieniądzach i narzędsiaoh rolniczych, ja k : 
młynki do cayszcienia zboża, pługi, brony, tatar 
nie bezpieczeństwa, kosy, widły, siekiery itp.

8 Wstęp od sztnki na wystawę od bydła 
większych posiadłości 50 ot., od włościańskiego 20 
ot., od koni 30 et.

9. Jednorazowy wstęp na wystawę wynosi 20 
ct. Bilet ważny na cały dzień 50 ct Bilet dwu
dniowy 1 zlr

10. Każdy wystawca otrzyma odznakę wolne
go wstępu na wystawę, zaś obowiązany jest doao 
rować swoje aatnki pod własną odpowiedzialnością.

11. Równocześnie na samym placu wystawy 
odbędzie się premiowanie za staranny chów koni i 
zaknpno ogierów dla rządu prsez c. k. komisję.

12. Przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy pra
gną wziąć nlzlal na wystawie, zechcą się waze- 
iniej zgłosić > podaniem przedmiotów do binra To
warzystwa.

13. Praemysłowcy 1 rękodaielnicy otrzymają 
premia częścią w płeniądsaoh a ozęśolą w ulepszo
nych warstatach i narzędziach.

14. W  drngl dzień wystawy odbędaie się lo
sowanie narzędzi rolniczych i drobnych przedmio
tów gospodarczych, cena Iosn 25 ct.

15. Ktoby pragną! zapewnić sobie osobne miej
sce wystawowe, lub zasiągnąć bliższych informacyj, 
zechce się zgłosić do biura Towarzystwa rolnicze
go w godzinach urzędowych albo do komitetu wy
stawy

Ctny zboża (a 100 klgramów):

K r a k ó w  24. lntego. Pszenica od 7*80
do 8-40, czerwona od 8 '— do 860, biała od 7'90 
do 8 50; —  żyto od 7-25 do 7 40; — jęcamień od 
8-— do 8 '2 5 ; —  owies od 7"2B do 7 80 ; —
groch od 9 50 do 11 5 0 ; —  fasola od 10'— do
1 3 — ; — kuknrudza od 7' — do 7 '50; — proso
od 7 ‘— do 7 '5 0 ; —  tatarka od 7'50 do 8 -  ; — 
rzepak od 12‘25 do 12'75; —  koniczyna biała od
40'— do 50-— , czerwona od 36*— do 50 — .

W i e d e ń  dnia 23. lutego. Pszenica 8 ‘56 do
8 63; —  żyto ed 7'33 do 7 '3 8 ; owies od 7

— kuknrudza
do S

od 6*23 do 6 '28 ;do 7-33 
spirytus od

P e s z t  dnia 23. lntego. Pszenica od 8'25 do 
8-28, —  żyto od — do — *— ; —  owies od 
6 68 do 6-71; knknrndsa od 5*76 do 5'78; —  
raepak od 12'70 do 12-75.

Wiedeń dnia 23. lntego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów węgierskiob 482, galicyjskich i 
bukowińskich 811, niemiecnicn 102& —  razem 
2322 sztnk.

Płacono za woły węgierskie opasowe 54 zł. do
59 zł., —  osobliwe do 6 3 — zł., sa woły suaho- 
paszowe —  do — zł.; —  za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 53, do 58 zł. —  ot., osobl
60 zł. —  o., za sncnopaazowe — do — z\ — ct.; 
a woły niemieckie 54 do 64 si. — ot. za 100 
kjlo mięsa,

Wilhelm AmirowicB Ł  K, Schels.

Ttlipasj Gai Nu. i tumie liadtmki.
Coraz obficiej płyną fnndusze zapomogowe 

rządu w okolice, którym z powodu zoszłorocz- 
nej powodzi zagraża przykry przednówek. W 
ostatnich dniach otrzymały powiaty- 
Rohatyn i W adowice 10.000 zł., 500 zł. j 4.000 
zł. na roboty publiczne, a 3.0Ó0, 1000 i 2.000 
zł. na zapomogi bezzwrotne, powiat żydaczow 
ski otrzymał 3.000 zł — Dalej otrzymały ja *0 
zapomogę p ow ia ty  Bochnia 2.000, Jaworów 
300, Kałusz 1.000, Kraków a.000, Nowy Sącz 
1000, Nowy Targ 30o, Pilzno 600, Ropczyce 
1.000, Rudki 1-OuO, Su.ninławów (dla gmiuy 
Dubowce; 280, Tarnów 2 000, Tłumacz 500 a 
W ie lioA *  2 000 zł. ( (kas.)

* ** *
„Hamburger Bónenhalle“ donosi, że na

wschodnim wybrzeżu Afryki w Quettach krajo
wcy podnieśli powstanie pr*eciw Anglikom.
Angielski gnbernater został ranny czteroma
strzałami, a jego eskadra została rozbita. W
Qaettach pewien młody oficer z 60 ludźmi chce
ię bronić przeciw powstańcom

Wiedeń d. 25. lntego (pryw.) Dzisiaj wniósł 
rząd w Izbie posłów przedłożenia w sprawie 
bndowy kolei Lwów-Rawa.

Wiedeń d. 25. lutego (pryw.) Rozprawa bu
dżetowa pocznie się w Izbie posłów jutro. K ie
dy nastąpi zamknięcie sessji, jeszcze niewiado- 
•*,n napewne.

Wiedeń d. 25 lntego (pryw.) Klub Liech- 
tensteinowski obradował wczoraj dalej nad u- 
godą z koleją Północną. W szyscy mówcy, mię
dzy tymi i p. Liechtenstein oświadczali się za 
upahstwieniem ; głosowanie odbędzie się na na- 
stępaem posiedzeniu klubu, i wypadnie niewąt
pliwie przeciw ugodzie; ’

p»ł*r-ahlirfl d. aa lntego. (Pryw.) W  Dor- 
IMMkte^artutnwafe* wialń a m łodzież/ nniwerajr

Hu* A knakow * p ia e s ta łi w ychodzić.
■ślednś d. fi*, lntego. foaiaaaenio laby 

panów. Przybyli wszyscy biskupi i arcybisku
pi- Przewodniczący poświęcił gorące wspuiZiua- 
nie zmarłym członkom Izby Auerspergerowi, 
Scrinziemu, Koziebrodzkiemu i Kaiserfeldowi, 
poezem zawiadomił Izbę o podziękowaniu cesa
rzowej za złożone z okazji imienin życzenia. Na 
stąpiły pierwsze czytania kilku przedłożefi s 
między inaemi przedłożenia kougrualnego, które 
przydzielono komisji sk adająrej się z 15 człon 
ców.

Podczas obrad nad traktatem żeglugi 
x Francją, wspomniał Kuefstein o wrastającem 
zaniepokojeniu, jakie sprawia kwostja podwyż 
sień cłowych w Niemciech i Francji. Mówca 
wyraża życzenie, aby kroki, jakieby Austro 
W ęgry z powodn znpełnej zmiany sytuacji mu 
siały poczynić, przynajmniej nie narnszyły ani 
też nie osłabiły traktatu handlowego, wśród 
tak wielkich trnduośei z Francją zawartego, po
nieważ przez to eksport z Anstro W ęgier nara 
żonoby został na długo na wielkie niebezpie
czeństwa.

Sprawozdawca Neuraanu, zgadzając się z 
wywodami poprzedniego mówcy, wyraził ubole 
wanie, iż przed obradami nad odnośną ustawa 
nie było wiadomości o podwyższeniach cłow»ch 
gdyż możnaby było wpłynąć nieco na te spra
wę. W każdym razie traktat ten *an«wni. 
wielkie korzyści, i mówca zaleca jego przyjś
cie Następnie przedłożenie odnośne zostało bez 
dalszej dyskusji przyjęte.

Reszta spraw, nmiesiciouyuh na porządku 
dziennym, przyjętą została również prawie bez 
dyskusji. Przyszłe posiedteuie jutro.

Wladeii d. 25. lutego. W czoraj zebrała się 
|w ministerjum spraw zagranicznych austro-wę

gierska konferencja cłowa dla narad co do M* 
rządzeń, jakieby wobec podwyższenia ceł nie
mieckich i francuskich poczynić należało.

Wiedeń d. 25. lutego. Na dziennym p o 
rządku dzisiejszego posiedzenia Izby  panów stoi 
ustawa robotnicza.

Wiedeń d. 25. lutego. Z  wczorajszych po
siedzeń komisyj Izby posłów. Komieja przemy
słowa poruczyła sprawozdania nstaw o zabez 
pieczeniu robotników w razie przypadków 
w razie choroby: pierwszą ks. Alojzemu L ie
chtensteinowi a drugą dr. Bilińskiemu.

Komisja budżetowa przyjęła bez zmiany 
projekt rządowy o wsparciach dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi w Dolnej Austrj>, na 
Morawie i azlązku. Dalej uchwaliła komisja, 
aby w szczegółowej rozprawie budżetowej w 
plennm Iżby każdy specjalny sprawozdawca re
ferował swój dział.

Komisja podatkowa w obiadach nad pety
cjami przyjęła rezolucję względem zniesienia 
akcyzy od mydła, tudafeż aby drogą ustawo
dawstwa corocznie ustanawiano ryczałtową su
mę opłaty akcyzowej od wina i mięsi. którąby 
esobne komisje krajowe i powiatowe roz
kładały.

Rzym d. 24. lutego. W Izbie posłów oświad
czył Maneini, że po oświadczeniach, złożonych 
w ostatnich czasach, nie uważa za stosowne od
powiadać na interpelacje Camporeala i Bruuial- 
tego. Stosunki między Anglią a Włochami są 
bardzo dobre. Mówca oświadczył podobnie jak 
Fitzmaurice, że nie ma ani traktatu, ani kon
wencji między Anglią a W łochami. Izba uchwa
liła następnie znaczną większością głosów od
łożyć interpelacje te na później. Wniosek Nfco 
tery, aby sprawę Assahu oddać pod dyskusję 
na posiedzenin śiodoWćm, odrzucono znaczną 
większością głosów.

Ateny dnia 24- lutego. Izba posłów uchwa
liła 116 głosami przeciw 112, wotum ufności 
ministerstwu. Mimo to jednak odczytał Trikupis 
dekret królewski, rozwiązujący Izbę, rozpisują
cy nowe wybory na 19. marca i zwołujący 
Izbę na 21. kwietnia.

Bsrllfl dnia 24. lutego. Rajchsiag załatwił 
budżet wyznań włącznie do tytułn: „biskup
stwo monasterskie11. Tytuł.- „trybunał kościelny" 
napotkał na żywą opozycję, ale minister uspra
wiedliwił żądanie prawniczemi motywami, pc- 
czem został przyjęty. Przy tytule: „arcybiskup- 
stwo poznańskie" rozpoczęła się dłuższa dy 
skusja nad agitacją polskiego kleru, w której 
minister przytoczył szereg faktów, mianowicie 

agitacji Ledóehowskiego i napominał do 
przezorności.

P o 'a  d. 24. lutego. Cesaizewiczostwo zro
bili dziś łodzią torpedową w yoiecikę na morze, 
przypatrywali się wypuszczeniu dwóch torpe- 
dów, które się udało, i zwidzili pomniki staro
rzymskie, tudzież na wyspie Oliwnej nowe bu 
dowie.

O godz. 5. popołudniu był 'w  kasynie ma 
rynarskiem obiad dworski na 50 osób, po któ
rym cesarzewiczostwo rozmawiali z gośćmi. 
W ieczorem zwidzili illuminację z korowodem po 
chodniowym, i podziękowawszy burmistrzowi 
za objawione dowody lojalności, udali się na 
swój statek „Miramare", zkąd jeszcze raz się 
przypatrywali illumin»cji, otoczeni mnóstwem 
mniejszych i większych łodzi illuminowauycb, 
z których się odgłosy muzyki rozlegały. O g 
8. wieczór „Miramare" odpłyuął z cesarzewi- 
czostwem.-

Puryż d. 34. lutego. Odsłonięcie jw a s itą  
l ie d ii -B o ll iu  odbyło się wśród ogromnego na
tłok ■ publioanoikci i w obecności kilka mfhl 
•Uów Nie sasfeeitł śaden wypadek.

Londyn d. 24. lutego. W labie niższej o 
świadczył Głladstone, że rząd zajmuje się za- 
lespiecseniem całej granicy afgańskfej rasem i 

Heratem. Dalsze wyjaśnienia szkodziłyby inte
resom państwowym.

Paryż d. 24. lntego. Senat wstawił napo 
wrót w budżet skreślone przez Izoę 305.000 fr 
na stypendja seminarzyckie i uznał za ważny 
wybór Osmoya, który w departamencie Eure 
10 głosami większości przeciw Brogliemu został 

ybrauy.

Drezno d. 24. lutego. Saski pełnomocnik 
związkowy Nostiz umarł w Erlangen.

Nnapal dnia 25. lutego. Pocztowiec „W a- 
shmgton z jenerałem Riccim i trzecią wyprą 
wą czerwonomorBką wypłynął wczoraj pono 
udnm. * v

W iedefi 23 . lutego.
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19 
64 5ł» 
88 75 
48 ~
8t
29 76 
18

60 60 
60 ro 
60 W)
4 25 
8 :7

T E A T R  HR. S K A R B K A
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D ś b m ń s k i e g o .

We Środę dnia 25. Lutego 1885.

Po raz piąty:

M ąż z g rz e cz n o ś c i
komedja w trzech aktach pp. 

wicza i Ryszarda
Adolfa Abrahamo- 

Ruszkowskiego.

Bocaątek o godsinie 7. toiecaorem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

podł .g segora boow^Mego.
m yonodcf de Lwowa:

*  KBAKOWA: o godr. 6 min. 3o rano pojlągpo' 
apioainy, o godr. d mia. 87 wloeaór poeifg -aolniwy, o 
god. 1.1 mis. 98 przed południem pociąg i -ięaa-” i.

C k. jener.lna Dyrekcja auatr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  d . 1 5  l n t e g o  1 8 8 5 .  

Odjaad ■« L w ow a :
Pociąg mlęsaaay: o gods. 6.
Poeiąg osebołł/: o godz. li  min 

do Stryja
Chyiowa.

Stanisławowa,

. 40 rano dc Stryja., 
25 prsed poradni™*, 

Drobobyosa, BorystawU

Pociąg mięssaay: o godz. 6 min. 45 wieMó* do Stryja, 
Staniała w owa, Huziatyna, Drokobycia, Chyrowa, Za- 
gćrsa, Zwardonia.

P rzy jazd  de Lwowa.
Poci w  mlęszamy: o godz. 8 min. 39 rano sa Stryja, 

Sta^iiilawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
bociąf osobowy: o gods. 4 min. 17 po południa M 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysrawia, Chy
ro wa.

z Husia-Poeifg mięsaany: o gods. 1 min. 81
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobyesi, 
Chyrowa, Zwardonia.

noey
Borysiawu

L w ó w  Z Izby handlowej 25. lutego 189&
1. Aiejt *a nkdtg 

bez kuponu Meżąciwo ptscą 
bez dywidend^

Kolej galie. Kar.Lud. 2 0 0 z ł  m.k, 271 25 274 5C
. Iwo w. cz«r-jt88. 200 zł. w. a. z ? i  7o 225 —

;anku hypot galie. 200 zł. w. a, 284 — 288 —
, kred. galie. 200 zł. w. a. 237 —  242 —

H. Listy (OitawM m  iQ€ str. 
bez kuponu bieżącego

9
okna.

Tow. kred. galie 5 pre. w. a.
^ ■
5 a

-  4 „

Banku krajowego 4*/a*/a w. a  91 —  
lanku hyp, Milic. 6 ,  » 101 —

.  „  .  b .  .  W  M
* D 5 w yl8 .z lO V .p m  98 60 

3 Listy dtuŚK* su 100 sir.
O. Z. kr. wł. (d. 6*/c)  3*/. w Ukw. 5 8 -  

5*/. S’ /.*/. .  58 -
4 OMigi tm 100 słr. 

Indemnizacyjne galie 5 pre. m. k. 102 20 
Kont. banku kraj. 5 pro w. a .I e a . 96 75 
Pożyczka kraj. t r . Ig&j 6 pre. w. a. 102

92 50 10C 50 
91 76 93 — 
19 60 100 50 
87 75 88 75

102 —  

97 60 
99 60

80 —  
80 -

Pożyczka 168*4 V i . 90

103 20 
97 75 

75 104 — 
60 91 60

5. losy.

Waterford (na brzegach Irlandji) dnia 25 
utego. W śród okropnej burzy i śnieżycy, która 

soboty na niedzielę szalała w Sbzkocji i Ir- 
andji, i niesłychane szkody zrzą ziła, spotka! 

okropny los barkę austrjacką „W enera" pod 
kapitanem tsabliczem. Rozbiła się w tutejszej 
okolicy do szczętu, a osada jej, 15 ludzi, cała 
utonęła.

Londyn d. 25. lutego. Salisbury oświadczył 
Zgromadzenia konserwatystów, że sądzi iż 

przywódcy stronnictwa mimo trudnego obecnie 
położenia byliby skłonni do objęcia eteru pań- 
stwa w rasie, gdyby gabinet poniósł klęskę przy 
głosowaniu nad wotum nagany.

W  Izbie gmin obradowano dalej nad wo
tum nagany po przyjęciu wniesionego przez 
fcłladstona pierwszeństwa dla tego pnnktu po
rządku dziennego, któremu się mianowicie stron
nicy Parnella sprzeciwiali.

96 50

178 25 
44 25
20 20

19 H
94 -~

40 60
20 - -  

»o -
93 50 
49 Ul

PO 60 
18 » j

60 70 
60 70 
60 70 

1S4 45 
9 -

Wiedoń d. 25. lutego. R ząd wniósł do Izby 
pozłów przedłożenia o dodatkach do podatków 
bezpośrodnieh w Krainie, o przyzwoleniu na 
bndowy kolei lokalnych Lwów-Rawa ruska, Hu 
tna-Kimpolung, Hliboka Berhometh z odnogą 
Karapczyn-Czudya i Lublana-Stein, dalej o 
wolnienin od stempli z wyjątkiem proób o 
Zwolenia na związki małżeńskie. Nenber i to
warzysze wnoszą o zniżenie podatku, konsnm 
cyjnego w Wiedniu do wysokości praktykowa
nej w innych gminach miejskich.

SfiMtu L A n u  
„ Stanisławo ws .

6.
Dukat koleadorski 
Dnkat eesaizki 
Nuoleoador 
PćłuEperjał rosyjski . 
Babel rosyjski srebrna 

papierowy
KKi marek 
-reiro
Kuno,u w

n iem ieckich  

srebrno

16 -  20 —
2fi 50 «4  S(J

6.72 6.89
5.76 6 86
9.76 8,86

10.06 10.10
1.54 1.64
1.29 1.30

60.25 60 95

fó fc ł 8  '/-MDENSKIEJr
W ie d e ń  dnia, 25. Lutego. 1885 

godzlma 1 minut 50. popołudnia
Wyg. zkeje kr.Alpity. 46.80

Anglo-anstr. 107.75
Kolej Kr. Lud. 272.75 
Kolej Polnd. . 142.50 
Kojej państw. 308.60 
Węg. Nordstb. 177.— 
Węg. obi. p. zł. 109.— 

|g. cis. losy r. 118.80 
Renta. węg. 4 ‘ /0 98 55 
Ros. mbel. pap. 1.80.25 
Dalie, iudemn. 102.75 

Usposobienie:

31&75 
Unionsbank. 73.50
Nordbabs 245.__
Kolej AlfSld. 188.—  
Kolej Iw.-ezern 225.— 
Wied. Comual 125 25
KlbsUl 185.—
Lżnd Bank 107 10 
Bank-/erein 108 40 
Losy węgłer. 118 60 
Marki niemiec. — .— 

słabsze

W le d e i i ,  dnia 25. lntego.
godzina 10 min. 

Akcje kredyt. 306.— 
(olej Kar. Lud- 272.25 
Jsionsbank 73.DO 
tossyj. banku. 1.30'/.

B srJU a.

80 przed południem
Anglo-anstr; 
Kolej połndn. 
Napoleondor 

Usposobienie:
dnia 24. lntego

godzina *  minut 96 po południu. 
Koeytsk bankn. 914.75 Akcje kredyt
Lombardy 988-60 Gattcjakie
*oż wsciod 65-10 Austr bank.

108.80
148.60
9.807,
silne

619.50
113.—
165.20

P.zyjechall do Lw tw a d. 95. lutego 1885.
Hotel ŻOR2A: Książę H. Lnbomirski z Ba-

końezyc, W. br. Logothettl z Drohowyźa, W. Ryl- 
■ki s Narty, W. Jnriewlcz s Podola roisyj skiego, 
tf. Kohn z Stuttgartu.

Hotel LAN G A: W. Becher z Wiednia, L.
Kanitz z Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: T. Jordan Rozwadowski 
z Husiatyna, Z. Obertyńiki z Cieląża, K. Wawra- 
uek i  Dnbleoka, T. Walla z Wiedula.

Hotel ANGIELSKI: A. Łneki z Sarn, Z. 
Dslerzanowski z Zbaraża, F, Madejski z Łańcuta, 
J. Sehappirs z Brodów.

Hotel KUHNA: K«. J. Willeskowskl i  Po- 
kropiwny, ks. A. Wichowiki z Smsrekowa, M. 
Csajkowski z Przemyśla, J. Schiadier z Wiednia.

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
47//0 listy xastawne . 91.25 91.75

( I V  a d e s ł a n e . )

Ł o w y  | p r o m e w j
do wszystidch oiąguieś 

s p n e d s j e  w  o  L u  o er i  «

iugust Schellenberjr.
dom bankowy i kantor wymiany, b

Kalendarz losowań na rok 1885 przesyłam 
każdemu na żądania g r m t l .  I f r - n c * .

W  i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n  a .
n Przypominamy, że W i n o  C h m u ain g  jest 
Fzepisywane przez lekarzy od lat 20tn przeciw 
b o l e ś c i o m  U l ą J k *  m s o u o ln e m o  1 t r u  
o n e m n  t r a w i e n iu  (dyspepsji), gautm m lgll, 
u t r a c i e  n il  I a p e t y t u .  II)

Znajduje się w głównych aptekach.

«



Zawodowy chrruolarz
z długoletnią praksyią (ionat; ale b«z 
ilłiikny postukuje po l umiarkoffanemi 
rfBruakjmu ^loud/. Żon* ia ta lakie 
objąć obowiąaęk jako sza^rkg. » (r  f,‘, 
Bazyli MorAwiecri u TWP*m iir. Źuiow-i 
skiego, Lysowody nocata Gródek Rosja'
w gul ii PodoiJkiej lab teł bliższe
•zc-jgóły podądz„ lw j*  y .:apo> oł—>’ .’ 
pp. James Wsfrfel, Maurycy liamrm l i' 
rg ia.*y R uym a/y ., 22^8 1—3

N a f t ę  k r u j o w ą
najlepszego gatunku, nie^apalną,

ł a t  a m n ł a n i A  dosiad moina we -vszjatkioh moioh skła- 
'****■ adiUjO LcLUIO dach, zaopatrzonych moją firmą, Jak wbe- 
cnie inui handlarze nizko stopniowy, prze.o wydąfacf cie
mne światło, rusyilbf naf<v sprieóaj^, o " i 8. -uowna 
Publiczność przy śnieoenin j oiówny..ująo obydwócB gatunków jasność i 
-Ją dnietlocog' płomienia ła.wo przekonać się mci..

Więkseos tutejszych hand rzy sprow-iLiająo z Rosji tamą k u u -  
k a l i f  n a f t ^  ck, r w ó  lichy towar po lepszej cenie *byó, 'wykle 
podszywa s ię  pod moją znaną n rmę zapjwniająo, ii  naftę, którą po 
domach obnoszą, li t jIko -demnie uobywają , i taaow ą , jako naftę mego 
wyro ba * bardzo małym zyskiem idsprzeda^ą.

Zatem w moim interesie, jak' rówmefc w intere ie ózanownyoh kon
sumentów, ohoąoyoh mieć dobre i oezpieozr j św »iło zmnszcuy jestem 
niniejszem k wrócić uwagę Sza cwnej Fe.il: snośc’ i i  n i g d y  z pośrodni 
kami ożyli p e z e b  a p u la m i ,  a tom maiej z n i.c ; >cym' ei po oaszem 
mieście d y m o k r ą z e a m l .  -  ?konywują"jmi nielegalnie przez wł_Jsę 
surowo wzbronioną spr.edal palnycL m.teijbłó^ h a n d l o w y c h  I U - 
s a n  k ó z  n ie  m i a łe m ,  a tom mniej teru. do rozprzediiy n.»go do
borowego tcwa-u ich wstrętnego pcirodniotwa potrzebuję; gdy mc,'a o uf ta 
nictyiko tutaj we L now i-, leoz i n - prowincji szerszej publiczności, ze 
swego dobrego światłu jak najlepiej jest znaną.

Piotr Miączyński,
fabrykant nafty,

2304 1— S n lica  Sykstnska, 1 47, we I  w owle.

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Iwowie, przy placu Mariackim I. 10.

li P r a l r A ś  f r o n t o w y  o Ijra
l mr jV arb z oso^łm..
Iwohoden, na 3oiem piętrze pod 1 czbą ti 
Iprzy uli y Arsenalskiej (obok kośoioła 
100 . Dom:nikanów) dla pp. kawalerów do 
|najęoia. — Bli * za wiad^toość tamie

L. 15/94/84 2301 1 2

ile licytacji-
B5fe» n i ż e j  c e n  a a k w p n a

a mianowicie:
Plotngj b lellm ę stołow ą, antki, ch n ltk i do 
nosa a Kcreayny z Dembowca, tkaniny wełnia
ne a Kosowa i koronki niciane i  Bobowej i

F a t r z n g L

Zmiana lokalu.

A p te k a
K .  P r z e d r z y m i r s K i e g o  

w Niemlrowle,
palec _ wypróbow_ne wiasne wyroby;

sLutck |>uręozony. 
N l e s s w o d a y  prym  a a  p o 
r o s t  w t o s ó w  1 h r o e  r, i prz< 
oiw łaszczenin -tory flaken 1 złr.
l e s t y n ą  i  w o d ę  s a l i c y l o 
wą , najpeiwniiijsze utrzymanie zę
bów. wr i mignie dziąseł as~nię- 
eie pT.jkrego odorn z nst, flak. 60 ot. 
F r e s z e u  sa  i l e }  r o w y  nadaje 
zębom iniekuą białość i zapobiega 
zepsuciu pudel <o 30 i 50 et. 
C a d o w n o  a r o p l e  s o  i ę h d w  
.flakon 15 et. 23C9 =»

Zamówienia załatwia odwrotnie.

Podpiferiy ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. P ubliczność, 
ia un% przed siedmiu laty przy ulicy Ossolińskich założoną

P r a c o w n i ę  s t o l a r s k ą
znaozme rozszerzał i z diiiem 1 Lutego 1885 
do zabudowania browaru Prochaski  przy 

ulicy Kopern ika  przeniósł.
Powołując się na moją dwudziestoletnią praktykę 

w tym zawodzie nabytą w piacowniach wiedeńskich, szcze
gólniej zaś na okazane mnie we Lwowie zaufanie za 
wykonane roboty stolarskie — polecam się niniejszym 
i nadal do wyiabunia w zawód stoiarsia wchodzących 
przedmiotów z iśm zapewnieniem, iż takowe zawsze 
tylko z wyborowego macerjułu i po najprzystępniejszych 
cenach wykonywać będę.

Z s z a c u n k i e m

A n t o n i  Bo b r i c l i
majster stolarski *-

R o ś l i a y ,  k w i a t y ,  r ó ż e ,  

k r z e w y  i  t i a n c e

Aohjranthua
i  JO.I
Irsime
Gnafalim
Altenantbsrn
Petunie rmir
Sodom
WanOje
fiołki (tełiie
Werbeny
Pelargonie do klomnów 
lokdje
Gwożdz.ki w«łoncwe
Stokrotki pełne .
bratki zimowe
tsz-m iy i gianka
Ban-oimom
Stacfcis
Ku, boa
Perila
Pereirom
CiladioluK
ifOOłginie 
Róie —tamowę 
Rólo miesięczno 
Begonie wazonowe i do grunt 
Agrest i pożyczki

Poziomki miesięczne 
Maliny białe 1 czerw. mi. s 
Głóg pemy

poleca

sztuk zł/.
19 - M
12 —  5<
12 — ,6o
12 -  6-
12 — .60
12 1 . -
.2 —.50
12 —.60
12 - 60
12 — .60
ta l .—
12
12 1 5G
12 — .60
12 -.36
12 - .6 0
12 — .90
12 - .6 0
12 — .50
12 -JM
12 —.12
12 - .6 0
18 1.50
12 6.—
12 1.20
12 2.—
12 2 .-

100 2 .-
:oo 2 . -
12 1 -

i - . 4 0

H a r l& n d e r s k a  p r z ę d z a
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńckiej i paryskiej 
wystawie cdzuaczone n ą l w y ł -  

it nagrodam i.u e i
Powszechnie ulubiona z po

woda swej wybornej jakości, do 
naoycia we wszystkich handlach 

Znak fabrvc«ny dla hnrtownych i detailicziiych austr. Znak fabrj: inV d!a 
piiedzy poioaooh. „egierskiej monarchii. 3178 1 -7  nlcl °ewkow^ch 
Stład  we Wiednia u Mathiw Salder k  Sóhne, I. Werderthnrgasse Nr 2,

J .  m a r e k
OfioJulL,

KWrlilce (poczta w miejtód)

. S a m le r ia a y  we Łwowii 
urządzić fllję aaszych «n - 
g iM sk h h  lo hom o bil t pa  
row yth  mlwCarti n a jio w -  
u y c h  koM trnK CjJ l Innych
u u u y n  raladcayi-h, i  *  i j na 
cela poBznhaJcm> OMbi- 
immU I ohanojom lon ej i  in -  
tęJUpęml atostankam i, k ló - 
r » “.> alę zajęła ip n e d a ła  
zhaoąyn i zaangaiow ala a y  
x k a p su łe m  10 ao  id  uuO 
xlr. O ferty-pod „J W. 7 4 6 9 “| 
do B n d oll f l is s c , w B erlinie  
S. W . 1513 1-2

Najlepazi 1 najtańsze losy. — Rocznie 6 ciąapień.
Kaidego drugiego miesiąca ledr.o ciągnienie z gló*nemi wy- 

granemi złr. SO.OOu, 25.000 15 OLG, 10000, 5000, i t  p.
Najbliższe ciągnunic w^gierskicn losów czerwonego hnegia 

już diiw. 2. nturca 18Só !
Główna W/zraun złr. *5.000.

Donieeieuie moje «, podniełienin sią knrau aasnjaci- ch : wigierskich 
losów Czaraonecc Krzyia w ost»jum tygoqnra zrobi-.* zŁlrtwiiijące po 
stępy a ze względu na okoŁiczn-dó tLicznego i trwałego popyta > te lo'y, 
nie 'Lijącegc innego dostateoznego wjpókzawodnictwa, nie skofloz^łi: się 
podnyłka. ,

Pr? jw>anjTc owe podniesienie się knrsu, i abyłen. zr u»nidjozą p-rtję 
anstr. i węgterskieh loaów Czerw mego krzyża i poleczic o ile zapas wy- 
si wozy
ftn iia  A) 2 Ijś węgłbrski czerwonego krzyi. ) za spłatą części iw» w

2 lot anatijacki oserwonega kr*yźa ) 29> ratacn mieś. po 2 zł.
Grapa B) 3 we,*i« i- .e  losy ezerwmego kr/, _a) za i9-mlesięoz. spłatą

3 ansbjackie loty czerwonegu krzyia) p« 8 złr.
Grapa C) 4 węgierskie losy ozerwonego krzyża) w 29-mieuyo«t. r izach

4 anstijaokie lo y ozerwonego krzyża) po 4 złr.
jakoteż za wielokrotne żądanie

n ■ }  los lublafsid ,__ . J r 29-miesiączn. ratach
Grnyt A l) l węgierski lis o»nrw«nego ki .yzs }  Ł zlr

] austrjaeki los czerwonego krzyża )
n *  losy lublan.kle  ̂ w 29-mieeiętan/oh raUehGrupa Cl) 2 węgierskie losy Ciot won ego krzywa) ^

2 austijackie losy Czerwonego krzyża/
Ostazn i t dirle komDinacje, które wydałem przed siycszniowem uią- 

gniemom, m iJy wielką uziętośó, gdyż podtją one w 8mia rucznyeli są  
gniemaeL foo lrngi miesiąr jedno lab dwa ciągnienia) nadzieję wielk* 
wygrania.

Podane wyżej ceny mają o tyle znae ieni» o ile kurs tjchze się me 
podniesu, uprus/tm zatem o ryohłe -umówienie. ,

Przy zło . mu pierwszej rafy otrzyma knpiciel piawuie osi npuwany 
kwit .uziałowy, opamony seiią i numerein i zap^wniei jem natyonmia- 
stowego wzięcu u liisłn «  grze wszystkie gló sne i mn.«j»ze wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej praekazem, *ądame takie za pobrau/. d
pierwszej raty, w tym jednak rai ie wysra >zy wymieO-m ie grup/, zała
twiają sl iyc»lo — Prospekty, l5sty ciągnień i kalendarz narodowy na 
rok 1886 avm..

W iedeński Kantor wym.any i lombardu 
A .  e i l T F E Ł D ,  d a w n lę j  L e a i h o l i  A  c o .  

(istniejący od !87u/ — -e  Wiednia, Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 27. 
Przeznaczone K wydawania kwity poborowe są w mym lokaln sto

sownie do nstawy wyłożono do pr/ąjrittnia.
E. jiel_i z istępcy dia Austro-Wągiir będa przyjęci. 3744 1—3

I

SZEŚĆ MEDALI ZA8LUGI I DYPLOM UZNANIA! 
■a niearówngne wyroby 

KOSM ETYCZKĘ I TOAJLETOWE.

II/T  A  n M n T  T M  A  skóra suobt, szorstki i zgrnbiała pod 
1 1  V .  , wpływem M a g n o l i n y  staje się mięk-

L“ ' ”  ‘ nosu policzków i rątc.kQ i delikatną
Cena eg s ko

Magno l i na  musi. czerwono* 
mitego śroosa 1 zł 50 ot.

O r i e n t t f i i n a  c & y h  M * u d r  w  p ł y n i e
nadaje i.wtjzy piękną i przyjemną białość, odświeża i Lonserwnje. Cdna 1 zi.

:• ranmowj, ' p”k"d“
P n r t ia r ło  d h i n a w a  wzmaon-a oern ul wio—jto i zapobiegaromi.ua cumowa, ^  wi08ów. — Bioik a ct. wjpa-

W nrłn M ilr do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupie- " JUd "lOnSKa,, 4n> 0/ ywił) ntrWłlJl ba^ ,  f polygk> Fiakol 80 ct.

t a n u i K m A
Powszeobnie wiadomo jest, ie ozdobą, ba 
nawet dumą inężozymf jest piękna i sta

rannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie po-
‘ ‘ ‘ jest j - d j i /m  śroakiom, który

pozostawiając przytem 
i ni sekien Ceni. 50 ct.

O l e j e k  c h i n o  -  t a n i n o w y .  M ^ ł ^ w ^ l 6
w ł o s ó t. Wypadkach, gazie wskutek choroby 
nader zbawieune działanie. Juz po nżycin jednej fla.zti moina 
porost. Najlepsza p r u z e r w a t y w n  przeciw wypadanin 
rżeniu się łnpieżn — Cena 1 zł. 20 ct.

na c e b u l -  
uS p o r o s t

wło.y wypadły.
spost: 

włesow i

okazał
;rzedz
two-

ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST,
oprócc przyjemi.jgo o r z e i w i a j ą c e g o  smaku i zapaonn bardzo korzy- 

stnie i p ł y w a  na d z i ą j ł a  i aęby .  — F it. on 50 ct.

Proszek: rośimno - alkaliczny
i kwss” , które spreradzają ból i . rnchnienie zębów. Pudełko 30 i 60 ot.

i *  W S 4 T 0 W S C S
we LWOWHJ skiepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

nucą H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w FRAKOW7E, Sukiennice 1. 2.

W m śl uchwały Radj miejskiej z 
dnia 5. lutego 188', odbędzie się inia 16 
marca j£8C w poniedziałek o godz.nie 
11. przed południem w III- Ljpartamen* 
oie mag atratu ; a b l  c z m  l l . y t a . j l  
za pomocą ofert pisemnych, ol‘ b_ odós- 
■iia w przedsiębiorstwo ne przeciąg lat 3 
t. j. od 1. sierpnia 1885 po koniec iipca 
1883 ośrietlc naftą i przedmieść lrro-c- 
skich- _ Halickiego, Krakowskiego, Ż ó ł
kiewskiego i Łyczakowskiego, o ile ta
kowe nie mają ,„s/cze oświetlenia gazo 
zowego a to wszystkich r-zem lub kał- 
dego poszczegó „ go przedmieścia z osobne 

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 17. lutego 1355

Do sprzedania

łt t r t z  h a n i e
pięcioletni > rosłe rodowe ujeidżono do 
każdego uJ;'tkn, pojed; nći',!) lub 7 parze, 
za ..ad i praybfą »t-ą sona BI żaze azcie- 
gory lit. Z. post. r< si. b-.mbor.

A s y s t e n t a
posznKuje 229Ó 1—2

ipteka w Borysłav ln.

8 M W m r  E J L L I A M
DB. RICHARDA

preeciw

g o ś ć c o w i , reu inatyzm ow i,

t cierpieniom pochodnym
(FLASZl/A 00 ct.)

do nabycia w aptec;: K. KRZTZA-
NOWgKTEGG . e L w o w i e  (obok
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  ■ 
Tarnopola.

Z a t e c k l e
sadzonki chmielu
wyborewe, zdolnr do kiełkowania, wysyła 
z chm: uln miejskiego po złr. 7, — z 
ehmi sin riejskieg po złr. 6 za 1000 szt. 
Przy większym odbiorze jesnza taniej.
A. L. S tein , SAAZ, [Czechy].

:2 4 1—5

Dla kościołów
przy sposobności zbliżając) cb się 

a w ią t  W i ^ I k a n o c r y n h
poleca

handel prr.yborów kośeielcyoh

Michała Dymeta
Ztz

we LW OW IE
S ta  c j i  X I V .  męci Pana i 

wiciela nas tego.
B u ż y  . i ó b ,  skala dc włożenia 

lc żąoej ugury Pana Jezusa Che. 
w 4 wielkościach.

F i g a r *  l e i l^ c r  Pana J-znsr Chr. 
do Bożego Grobu w 7 wielkościach.

Z m a rtw y c n w sta iń e  Pooa Je- 
znsa Chr., flgnn Lolotami malo
wana w S wielkośoiaob.

Na żądanie wysełają się cenniki 
w a i l i o t  przyborów kościelnych.
bezpłatnie pocztą. 2229 1 -6

C l e - y t o n  &  S u h u t t l e w o r t h

we Lwowie, przy ni. Gródeckiej, 1. 22, 
polecają na ib llisjąn y  się l ę i o n  w i o s e n n y

d w u -  i  t r / - y - s k i b o w e  p ł u g i  p a t e n t o w a n e ,
jednoskibo pe pługi z żelaznym grzą^zielem,

Oryginalne fi- Sacka uniwersalne pługi stalowe (samochody),
z podwójnym grządzielen* po cenacł fabrycznych,

o b r a c a t n e  i  p o d s k l b o w c e ,
Kuitywdtory i ekatyrpatory, 

patentowane brony rozszerzalna i diagonalne,
Drony łańcuchowe do mchu i hyDlarnie łąk, 

pługi do pokładów i ęrzeoryw&nia siewów i walce, 
siewniki rzędowe własnego wyrobu:

n o w y  m o d e l  u m lt r e r s a  n y  „T * h ó n 'x  B r l l l "
i L  tta c k a  s ie w n ik i  r z ę d o w e  i t. p.,

zapraszają uprzejmie do zwidzenia ich składu, kl'ry % p a t r o l u  p o n o m K  - 
* o  G o b n  i ł o w a n i  a  n o w y c h  n > a g :> z y n ó w , znacznie powiększony zistal 

R e p a r a c j ę  nskuteczuia.ą ze znaną dokładnością i obliczają j ik najranicj

Skład komisowy mają pp- L. & S. Czekonski w Czortkowie.
Ilustrowane Cenniki, katalogi r ezonowe i katalogi główne na żądanie grati. 

L tranoo. 2285 1

0 (3 0 0 0 0  0 0 0  o o
Nowo o t '. orz my maga -yo ręl i~'cznk wy

robu Krajowego pod firmą

ERNEST REOHEN
we Lwowie, 

ulica Hal i cka 1. 21.
yoleca Wysokiej Szlachcie i TT, Publicz
ności ; R ę k a w i c z k i  wyrobu k/ajowe- 
g j  z fŁÓryk' b. .ci Rechen we Lwowie, 
o t u l  różno gatnnki szel >k, krawatek mer 
nich, kołcierzów, m„ukie torb damskion 
i myśu wsRioh, spodni skórzany eh jako- 
też różnego rodzaju
T o w a r ó w  g & l a i i t e i y j D y c h  

i Wielki, wybór 
kufrów podróżnych

oraz wicllu sktać F e r f u m e r j i  2~g.ar 
cznej i rozmaity co arcyknłów toaletowyeh.

Równocześnie z* raca się a wag; 3zi- 
nownej Pnblicznośoi u.

wielki u k ł a d
Bandażów chirurgicznych

wyrobu krajowego dla różnych ałoiuuoici, 
p .dłng najnowszycL wynalazków, robione 
trwale i wygodne po cenann najnmlar 
kowańsLycb.

0 liczne uozęszozanie uprasza 
z bZbuunkiem

Ernest Rechen 
Zamówienia i obstaluuki nskntecz- 

niają się jak najrychlej. 218S 1—12

0 0 0 0 0 3  O O O O O O

Dla drukarń,
litografij, 

urzędów j sądów,
polecają :

Farbę do dzienników, akojdenejjn%i 
do dzieł, illastrauyjną, pióiwwi" a* 
plakat, czerwcu i niebieski/, do 
przedrukowywania, do grawirowania 

i kredowi
pokost d.ukarskl w różnych tęgośriaoh, 

lakier etykistowy i d*m»rowy, 
atramen i t u s z e kuiografl— 

faiby do stampiglij, 
l>r l* 7 ,  p r e  p a n  t ,  

KWAS GuLUdOW.'. i OCTOWY, 
b« n a y n ę ,  

asfalt syryjski i amerykański, 
a m o n i a k  chemicznie ozytzezony. 

glioeryn .-, Kleesalz, taninę,
Kwas winny,

O L E J  TERPENTYNOWY, 
gomę arabską, pom.ks, 

kój ,  o l i w ę  k o ś s l t i f ,

papier do odbijania (PanspapierJ, 
oynouer u -awd-iwy chiński, 

karmin i wsz lk e in ie farby snohe, 
nr s al » płatach, 

pra, d^i.,e złoto i srebro w płatkach, 
zinnfoLę białą i kolorową.

J  ohiagm^waii* cynk, 
A i t i n o n i n m  ł i « Ba l n s ,  

tektury litograficzne, 
masę na waioc, 

oliwę do smarowania maszyn, credę, 
aorek do czyszczeni pkyt r-nkowreh, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier sznurowy, 

CniNHIKI na żądanie gratis i franko.

w e  Wj w o w  'e ,

J E  J k  o  t i  0  f f t ]
k a  w a l e r

znajdzie umieizczeuii w ▼ W n c e  G 
nej, poczta Ozortków, o i  l 1 
Śaiadeetwa lnb rekomendacje 4v: ne 

odpisach; oferty nieuwzflędn<‘nJ _071 
staną bnz odpo»i 3 'i. 930> j . j f

5 0 0 0  r e s z te k  nU P ienaveh
(3—4 m< t.) we wsz/stwich wulocac 
ns zupełn ; obrania męskie, wj syta 
za pobraniem resztka pó 5 zł

Iz. $ t o r c h  «  IlerKiiie. 
Resztka, któraby się niepodotfeła, bę
dzie b e s przeukody na powres 
przyyętr. Próbk, zr nadesłaniem 10 ct. 
31Sf l 10

■

C z e r w o n e  w i n o

staro, sławny SchloHsbcrger, 1 
beczułkach po 4 litry, wysył t 
do każdej stacji pocztowej franc 
za nadesianiem 2 złr. 40 ct:

-Al. Sehóller,
winiurz w Wertohetz, południowe Wę :r/

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej L 3.

wydaje następujące

K.iSOWE
4:% proc. płatne w 60 ćni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia ]£■<&. is4ib-»
D y r e k c j a .

Prrsdruk nie będzie opłaceń;.
. j

W ydaw cy i w łaścicifllc 7. D o b ra u M d  i K .  G rornan.

PRAWDZIWY LjlAIER BENEDICTINF 
OPACTW k PEOAMP w« FRANCJI 

wytwornego smakn, wzmtóniająey, poiaagiająoy trawie
niu i obndsąjąiy spetyt. '018 20 2#

J i n m  % n a j l e i s z y c e  7 r m e r ó w

Wyiaagtd aby -itykiifa .“twedrato- 
ra Tnajojwitłs tjig ła  spodzie bntelki % jlS  ■» _JL* 

właonor^ ZDeia podoig^m 
tin)&egO 100

głów i,; v Feeonip we Francji. Agćaęł.
główna w 1 aryirt Binley-rci Haunamnij "S. .Prawdzii.y 

kier Benediot -.ne snajóuje się w skłaeaoh następuj; ■ 
eyoh domów, któru podpis . zobowiązania 4e sprzed- - 

wac nie będą fałszerstw i naalaaowniotw 
v lornego prawdziwego likieru Bem ■ 
ti tine.“ T>ott*ó iożu tv-4 LWOWIE 
w ifindlu win p. F . W. Królikowskiego 
N. orandkr, Hetmańska 10

Dyjtylainia opactwa w Fóoamp r s  
Kranojf wyrabia raRŻe 

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNiKIEM ZWANE.T

| -pńorrain.B noUFOR BfetkuiCTINE 
a. s  u . *

(Mćiissę des Bóuódiotinsj -ytwory Rygi ińoznc, wyborne na sła-e żołą iki i 
«v iiw  nń Baznlkich uapojów tego :4>dzaj a. do-ąo wyrr.bjanyoh, ii_il eane przez

frs a -nst ch i innych.
wy te Tr od wszelkich

Znajdują się w" Lwowie w sptekach pp. P. ! 
go, Nafclik.; w Czeruiowcaoh u p. Q. liei.owskiego.

Mikolascha. Krzyżanowskie

Ib*

SiPRTCCWAHlE FP. G R liA U LT 1 1 “ :  t O M

MATICO
GRIMAULT 1 K\ APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Maticol szprycowanie to zasłużyło sobu  w  przeciągu lat 
kilku aa powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim t 
czasie nąjuporczywsze rzetaczki.
Sk u d  w Partżu, 8, ul. V m sN ia  j w  głównych *j*tbs.ach.

We firf -wie w a.,t. pp. Piotra Mikolascha, RUekbia, Heitsia i Nablika.

Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy młodoś. i wybryki|
MMr, f i  r u n u

p r o s z e k  p e r a a k s k i
wyrabiany z ziół peruaóskich.

\V) W kA

Proszek pernański jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów plciowycn i porodo

wych , a temsamem u mężczyzn im p o te n c ję , i « lobiet uie- 
płodność usunąć.

Proszek poruański jes t także niezawodnym przeciw wywoła
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i przez pom&zs - 
ma, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a uc: osłabień, u 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, . w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głoWie» migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzen1 t oP0rczywem, drżeniu nerwo
wemu w rękach, w nogach i niodo^/ewnośc[ i t. p.

Żaden środek ziany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych cborebat j a t  dr. Wruna „Proszek pe- 
ruański"; — nieszkodliwość poręczona. 7172 12—42

Oena pudełka wraz * P o p isem  użycia 1 złr. 80 ct.
Skłsd we L w o w i e !  w ‘ P4- -pod Gwia*d*“ P- Mlkolasoha; w apt. 

Z. Bucke^, w K“r a Y o * l e :  W. Redyki; w O z er m o  w c afl Ł: u J. 
Goli^howsKiege: w T s W P o l n :  w apt J. Jamro- îewio^a. — Jeneralor 
ajent we Wiedniu: Al- Gucłmei, dypl. aptekarz II, Kaiser Jozófsirass*

6 0  lf lt  p o w ° u u a ią  są dowodem statecznonci tego srouu w leozemr *t 
rów %iytacji towych, ~eumak,*m<'u,\, zwichnie*, ran, oparzeń, odcieków
7*1 Mirttcóu pomiędzy palcami.

yye wszysUich apnkacn. Hurtownf *przedt*L w Paryżn 30, ulica St

Odpowidażialar redaktor Platon Kostecki. Z cLukarpi tGazety Narodowe'*.


